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Z powodu przesilenia.
Z położenia, jakie się -wytworzyło po j nie uznaj.-}, żadnej ojczyzny i nadgryźli?

nasyłanie byłych członków Reickswehm na że front nasz, jakkolw iek w ygięty ku 
I Śląsk również oddziaływać moralnie na Niem­
ców śląeldch. Chodzi tu o „podtrzymanie ni<?- 
uwicckieg© ducha11.

W ładze - pruskie nie unażają nawet za stoso-

t

. . . , , . . . .  „  ‘ jwue robić z tego tajemnicy, skoro w  jcuuyiu
U ihw alc klubu ludow ców , odw ołu jącej | podw alm y państw a za srebm ki bołsaewa- i 8wycI) TOJ,kavów szef propagandy niemie-

p ized s taw k ie li Pol. S tronn ictw a L u d ow ego  j ckie. Leo?. jeś li po te j drodzo to czy  się po- i ckicj wojskowej na Górnym Śiąsku daje swym
z  K iv !y  m inistró w, wysnuł gab inet premie- j liftyka w ybraiteów  sierm iężnego chłopa poi- i podwładnym takie instonkcye: „W yprostować

» ■ * * • »  iaki w “ 'i*!*?0- « * ,Jc iwt “ ol,ia,v vprosl • - f f f S W S S  S O K g S s f t r c
sy tu a c ji pozostawał, podał się do dym isja. la ż& ją c j. . . . . .  ibro, aby odra?.u znaleźli się w  niemieckim obo­

zie11. („D er dieutschen Bevólkerung don Ruch enTon z ł .  ; i d n i c ? 7  m otyw  rządu —  rozpadnięaie 

sir w jijksz::ści sejm owej —  uzupełniła ucuwa- 
i«i k om is ji rijnowi/., odtzncająca, w brew  

pro jek tow i rządowem u, sekwostr ziem iopło­
dów. N a  arenie sejm owej pozosta ł pos. W i­

tos. T rru m f p o lityk i ludow ców  jes t zu­

pełny.
Lec:-, zw yc ięs tw o  jak ie jk o lw iek  g iu p y  p o ­

lityczne j nie zawsze k roczy  po tej drodze, 

po k tóre j zwykła- k roczyć  r a c ja  stanu, ł  b ez­

stronność, z jaką  odnosim y się do p oczy ­

nań v,«r.ys"'Mc1i stronnictw , każe nam po­
w iedzieć . iż m ionzy zw ycięstw em  ludo\v.vów 

a uasc.ą wł? n.ą, janskr, racyą  stanu, jest 

przepaść nie do przebycia. O rozum p o lity ­

czny rikt- ciiyiia naszych p rzyw ódców  ludo­
wym li posądzać nie może. W szak  dośw iad ­
czeń w  tym  kom inku poczyn iono nazbyt 

w i?io. Le.-z w i''"z<‘no w  prosty, zd row y in­
stynkt chłopa polskiego, ten instynkt., k tó ­

ry  pozw o lił mu p .zez d ługie la to  n iew oli 

przechować nieskalane uczucie narodowe 
aż do chw il’-, w  które j wskrzeszona Polska  

otwarła przed nim drogę do ubiegania się 

o hegem onie muł całym  narodem. L ec z  ten 

instynkt zaw iód ł u jego  w ybrańców , posłów  

na p ierw szy Sejm polski. A  co najsmutniej­

sze. iż zaw iódł w  oliw ili d la  ltzeozyp  aspoli- 

lite j bardzo groźnej.
C zyż  bow iem  instynkt polityefeny nie na­

kazyw ał w y tę ży ć  w szelk ich  s ił nad sa lw o­

waniem  i umodnieniem frontu w ew nętrzne­

g o  w  czasie, g d y  na froncie zewnętrznym
ż o ł n i e r z  p o l s k i ,  p r z e w ^ p p ia  ty ją .  o c h la p a , w

nierównej pod w zg lędem  liczebnym  w a lce  
przelew a s-wą k rew  już n ie ty lk o  o całą 
w sc ii od nią połać Polsk i, o je j m ocarstwowe 

stanow isko lecz wprost o je j b y t i n iepo ­
dległość? C zyż na naszych granica oh za­

chodnich m e gotu ją  się rzeczy, k tóre wprost 

k rzyczą-o  juk najm ocniejsze zwarcie się w e ­
wnętrzne, by  bez szkody p rzeżyć  wszelk o 

k ryzysy  p leb iscytow e? I  jeśli w  takich 

chwilach w yw o łu je  się przesilenie, .obala się 

rząd państw'a w  im ię obrażonej am bicyi 

ch łopsk iej, w  im ię rzekom o naruszonych 
inte esów własnej kieszeni, i na to  m iejsce

Obalając ‘ gab inet zm ierzali lu dow cy  w  

p ierw szej linii do obalenia sekwesbru ziie- 

m iopłodów . M im o wszelk ich  rńcy i ludzkich, 

że  s to ro  jesteśm y synami jednej o jczyzn y , 

nie m ożna dopuścić do tego , b y  ty lk o  je ­

dna w arstw a społeczeństwa op ływ a ła  

w  cihleb codzienny, w szystk ie zaś inne 

z trwogą, codziennie m usiały troskać się, 

c zy  z ow oców  c iężk ie j p racy starczy im 

cl doba im  ju tro, m imo wszelkich racy i po ­
litycznych . że pom yślność i p raw id łow y 

rozw ój państwa, je go  spokój w ew nętrzny, 

je g o  bezp ieczeństw o i siła na zewnątrz za ­

łoży  od zapewnien ia w szystk im  obyw ate­

lom  najn iezbędniejszych środków  do życia , 

przedstaw iciele ch łopa po lsk iego  zabraniają 

państwu praw a do rozporządzenia, w ytw ora ­
m i ziem i, k tórą  on obrabia. W  im ię j alk ich 

zasad? C zy  może w' imię praw a w ł a s n o ­

ś c i .  W szak  dla. dobra publicznego nadają 
ustawy państwu prawo dysponow ania ca ­

łym  szeregiem  produktów  przem ysł owych 

i górn iczych  i państwo z praw tych  w  całej 

pełni korzysta . W bzak k lasycznym  p rzyk ła ­
dem, jak  n ik t inny, ty lk o  sami ludow cy p o j­

mują p raw o własności, jes t ustawa rolna 

z dnia 10 lipca, znosząca prawo w łasności 

już nie odnośnie do produktów', le c z  m ają­

tku, jako  tak iego. (D la  uzyskania tego  

prawa, praw a w y  w łaszczen ia, groz ili rozb i­

ciem  Sejm u!) I  teraz, gd y  chodzi o ow oce 
te j ziemi, k tórą  chcą w  całości d la siebie 

zagarnąć, jak ież  m om enty w ysuw ają  dla 

um otyw ow an ia sw ego stiinow iska? Zysk. 
pospo lity  zysk ! T a k  samo, jak  posłow ie 
Sejm ów  szlacheckich, częstokroć, z  naraże­

niem sw ego  życ ia  bronili się p r z o l  każdym  

groszem  łanow ego  na obronę gran ic R ze ­

czypospolite j, choć po upadku państw a eię- 

ż a iy  te w zrosły  stokrotn ie, t.rk samo teraz, 

g d y  chodzi o w yżyw ien ie  R zeczypospo lite j, 

spadkobiercom  praw  i stanow iska ciemnej 
m asy szlacheckiej z epoki augustowskiej 

p rzyśw ieca  ta sama idea przewodnia: egoizm  

k lasow y, u jaw n ia jący  się tym  razem pod 
hasłem w olnego  paska.

I  najsm utniejszą stroną obecnego przesi-

zu steifen, dem Wa.rkelmiiugen den p eus- 
eischcn Rippentijille: zu geben, damit er irs
ueutsche Lager uberspringt").

Rozkaz ten, pochodzący ze sztabu generalne­
go niemieckiego, wyraźnie określa zadanie woj 
fikowych niemieckich, których Berlin obecnie 
wysyła po cywilnemu na Górny Śląsk. Ludność 
niemiecka byia zawsze tak dalece przyzwycza­
jona do opieki wojskowej, że gdy chwilowo 
znalazła się bez niej, upadła zupeime na du­
chu i zaczęła z rezygnacją  poddawać się my­
śli o niermiknioncin przyłączeniu do Pobici, jak 
to z bólem sojca stwierdza jeden z głównych 
agentów berlińskich land rat rybnicki dr Luk;i- 
schek, w swym poufnym raporcie do Bedlna.

Napływ wojska na Śląsk wysyłanego obec iio 
wprawdzie po cywilnemu, aio uzbrojonego do­
statecznie li rozmieszczanego planowo po mia­
steczkach Górnego Śląska, wzmocnił rzeczywi­
ście zgięte karki niemieckie. W  pewnem *roa- 
łem miasteczku przysłanie 5 żołnierzy Reielis- 
wehru dobrnę uzbrojonych (chociaż po cyw ilne­
mu) spowodowało, że Niemcy tamtejsi nabrali 
odwagi i usiłują prowokować polską ludność.

Przykład ten jest typowy dla całego Górne­
go Śląska. Tak zw. niemiecka kultura na Ślą­
sku tam- się tylko trzyma odpornie, gdzie za 
nią stoi kułak niemiecki i rewolwer. Prusacy 
odważni są. w walce ó prawo do Górnego ślą­
ska tylko wtedy, gdy im rząd berliński przyśle 
potajemnie ręczne granaty, da obfitą subwon- 
cyę pieniężną bez obowiązku zdawania rachun­
ku i prayaic oficerów, którzy zorganizują bo­
jówki do rozbijania pochodów polskich i terro­
ryzowania rubomikóW polskich, walczących o
popraw* bytu maŁeryąlnego.

zacho- wików z Ihumenia, odcięto im dostęp do Be- 
dowi, nie załamał się, le tz  zdolal ustalić, rezyny z północy, oraz południa i w  ten spo- 

W  ten spoeób nie udał się bolszewikom gló- 'sób  zupełnie ich odcięto, a następnie wyłapa- 
wuy cel ich ataku na Lepo], oddzielenie an ń i :no lub wybito. Linia Berezyny została więc 
gen. Majewskiego od armii gen. .Szeptyckiego, w całości utrzymane w naszych rękach.

Po cofnięciu się armii I-szej Naczelne Do- J  Gdy nadeszły rezerwy z głębi kraju, gen. 
wództwo na całym froncie otrzymał gen. Sze- j Szeptycki ugrupował swe wojsko w  kierunku 
ptycki. Z lY -te j armii wycofał on wszystkie jna Łchojsk, gdzie bolszewicy parli z północy 
rozporządzałaś rezerwy i posiał ic »do I-szej na Mińsk, jednocześnie zaś podtrzymywał I-szą 
armii, celom powstrzymania jej odwrotu. 1 .armię, którą bolszewicy parli na Mołodeczno. 
W ówezas bolszewicy, dowioJzifjwsr.y cię o tom, Koni rofenzywa gen. Szeptyckiego, prowadzona 
a zarazem stosując drugą mefodę taktyczną przez Łohojsk, Pleszczunnice, Szklańce, Dok- 
Brusilowa —  |gćei;zar,ia w kilku punktach, szyce, porwała za sobą I-szą armię, idącą 
przy pomocy przy w!r:.ienj ch ze we; bodu na wzdłuż kolei Mołodeczno— Poloeb, rozbiła bol- 
gwnłt zorganizowanej nowej armii, przodsio- w.owików w  rejonie Pleszczennie— Kozieniec, 
w zięli gwałtowny atak na linie Berezyny ko- ' dotarła do Dnkszyc i do górnego biegu Rere- 
lo Borysowa i Ihumenia. Był to moment naj- zyny. Tak  się skończył jńerwszy akt wielkiej 
krytyczuieiszy, bo I-sza armia tylko z trudom ;bitwy, którą stanowczo rozstrzygnął Szepty- 
utrzyraywała front, r. JY ta armia wskutek cki.
wycofania rezerw była równio;: bardzo osła- ! Wów-czn.s p-awriała. także armia rezerwowa 
bioiia. Bolszewikom^ udało się sforsować Bere- gon. Sosnkowskiego, która ciągnęła od Św!ę- 
zynę. zająć Ihumeń, a podjazdy kozackie zb li- 'c ian  na wschód, ale z powodu trudności tere- 
ży ly  się nawet na odległość około 30 km. od nowych i późnego ugrupowania się na flance 
Mińska. Położenie było groźno. ' i  za frontem gen. Szeptyckiego, nie miała w y-

Syłuacyę uratował jednak gen. Szeptycki. N iniejszego wpływu na przebóg wypadków. 
Okazał on przytomność umysłu, talent, inieya- j W  ton więc sposób plany fcolszowiokic zo- 
lyw ę  i encigię Gon. Szeptycki zmienił grożą- stały udaremnione.; icłi przechwałki, żo wkrót- 
cą klęskę w  wielkie, stanowcze, don:osłe zw j-  ce będą. w minach Warszawy, nio spełniły się, 
ciostwo. nic ziściły się również marzenia przyjaciół bol-

Gen. Szeptycki zgromadził wszystkie rozi.o- szcwiokich, żo Polska zostanie rozbitą. Prze- 
rządzalne siły, nawet policję, i żanflarmeryę ciwj;ie. Polska, sama rozbiwszy bolszewików, 
i rzucił jo na front. Zamiast wypędzać bolsze- stała srę potężniejszą.

■ g M u m r e t a m  ■ ta—

Warszawa. (Telefonem). Przesileni* gabiue-[nie, to obecne przesilenie gabinetowe nie bę- 
we nio jest jeszcze tihoń.zone. Odbywają się Idzie trwało tak długo, jak  poprzednie.

.ti-

n ie jest w  stanie dać nic, absolutnie m c, | len ia w  rządzie państw ow ym , przesilenia 

c zy ż  nie jesfc to  sztychem  w p leey , godnym  [k tóro , n iestety, ma w szelk ie  dane, b y  sta'

tych  m ętów  kom unistycznych, k tóre  p o z b a w ię  przew lokłem , jest to, że rdzeń jo go  sin 1 o Loplaj gdzie front był oddalony 
w ie ją  ludność sto licy  chicha i w ody. sabo- now j nie jakaś m yśl p o łitrp ?.m . lec- no 

tu ją  ko le je  i w  szpitalach odm aw iają obmy- spolity  w yzysk  bliźn iego, 

c ia  ran rannjnn i chorym ? Ci pnzynajm niej |

Poi b M\p i i ^ w i
I c i e  p o c h o d u  p o l s k i e g o  wyasygnowaro 
6000 marek. Wypłacano po 40—60 marek na 
głowę. Dla czterech najwybitniejszych bojew- 

Bytom, w czerwcu. | ców wyznaczono specyalne o r d e r j '  ś l ą s k i e .  
Śląsk Górny jest w og.niu walki, która v pra- Por. Gene obiecywał nadto swoim ludziom, że 

wdzie inaczej wygląda, jak za Hórsinga, ale to- rozda im po 250 granatów, 
czy się z równem napięciem. Niemcy z pierwo- j Brom Niemcy mają dużo. Pm tm ycają ją z 
tre j swej rezerwy przeszli do akcyi zaczepnej; Prus w  pakach z cukrem, bielizną, w worach z. 
wypadki terroru i gwałtów pruskich mnożą się, ziemniakami. Oczywiście, żo i Reiehswehr nie 
a Komisya plebiscytowa nie dość energicznie i próżnuje. Ze źródła dobrze poinformowanego 
reaguje na ekscesy, jakich się pod jej rządami wiadomo, że w  jmłowie maja było w powicc)6 
dopuszczają zwjrrodniałi hakatyścl Ci ostatni bytomskim 300 żołnierzy Reicliswehru, przebia 
nic mogą się pogodzić z myślą, iż minęły eza- nyeh po cywilnemu. W szyscy doskonale uzbro- 
sy ich wszechwładnego panowania i hasło: jeni; tajne orgaiuzacye n:omieckie Eiiiwohner- 
, jłeutsehlaffld iiber alles“ , które drakońslciemi wehru egzystują w dalszym ciągu i są w zu- 
środkami wpajali w ludność polską, okażą się pełnym p o g o t o w i u  b o j o w y  m. 
piosenkę-bez echa. To też zbroją się do ostate-j Ten napływ żołdaków pruskich ma być zbrój 
cznej walki, nie przebierając w  środkach. Z po- 1 nem pogotowiem na wypadek wojny z PoDką. 
mocą nasłanych oficerów niemieckich kierują, q  j.em powstaniu utrzymują się pogłoski, że 
tajnemi orgamzaeyami zbrojnemu które mają ma oa nastąi)ić równocześnie z wybuchem spi­
na celu sterroryzować ludno.c polską, a nade- skn wojskowego w Nieanczech. celem obalenia 
wszystko me dopuścić do mamfestowama poi- traktatu Werąalskieg0. albo dokona się on pod- 
skieb uczuć mieszkańców Górnego Śląska. _ ' czai. kouferenfiyi w Spaa, gdzie rząd niemiwki 

Ktasycznym tego przy adem .yło zebranie zamic-iza wystąpić z żądaniem oddania Śląsku, 
bojówki niemieckiej, którom kierował pruski Teg0  rodzaju ;.rewolucya’ ‘ ma bvć arpummi- 
poniwnik, Gens. Otóż na tern zgrom adzen i tem< że śb(?k Q(m  nic (l,K.e r.]r.ł!isrvtu i ża l a 
omawiano sprawy kontragitacyi niemieckiej, przyłączenia do Niimrcc. Pod pozorem obrony 
Dchwa.v, które tam zapadły, są najbardziej niemieckiego Śląska, organizuje sic politycznie 
typowym [irzykładcm etyki praskiej. i i militarnie najczarniejsza reakeya woj.-kewo-

Otóż na wniosek por. Gcnsa, wyznJfezono urzędowa, która marzy o zagarnięciu najwyż- 
wysokość premii, za .przeciwdziałanie11 orga- Iszej w ładzy w  Niemczech. Śzal nacyona^istycz- 
nizaeyom polskim. U<hwalpno n a g r o d y  dla ny, podsycany milionami z kasy j ańńwowej. 
najbardziej w  tej robocie zasłużonych ..obroń-1 w .rt war za sobie na Górnym Śląsku swoją pla­
ców  niemczyzny11. Prói zL tego rozdawano ..ga- cówkę.
śc11 dotychczasowym działaczom. Z a  r o z b i - I  A le  oprócz celów militarnych ma to masowe

Zwpiąstwo nad Berezyną.
Od jednego z wyższych oficerów polskich, 

k tóry, brał bezpośredni udział w  ostatniej bi­
twie nad Borczyną, otrzymały pisma warszaw­
skie infornuteye o przebiegu tej bitwy.

Przed rozpoczęciem ofcuzywy bolszewickiej 
front nasz ciągnął się od Dżwiny miedzy Dzi- 
sną a Połockicnn do L ip ie , a następnie wzdłuż 
środkowej i dohioj Berezyny aż d>o Rzeczjrcy 
nad Dnieprom. Od południa front był zabez­
pieczony przez przyczółek mostowy w Rze- 
o/.ycy, natomiast na piMnocy zabezpieczenie nic 
przedstawiało się tak korzystnie, albowiem 
■w myśl układu z Łotyszam i wycofaliśmy na­
sze wojska z Dżwińska, a wskutek słabych sit 
lotcwskTh nic tylko ofenzywa bclazowiclia 
z flanków nie była, zagrożona, lecz przeciwnie, 
Iowo skrzydło naszego frontu zostało cd pół­
nocy odsłonięte. Najgorzej jednak przedsta­
wiała się syluacya na odcinku środkowym ko­

iło 100 km.
ó linii kolejowej. Ze strony polskiej brako- 

j ” ..lo zatem podstawy komunikacyjnej, nato­
miast naprzeciw tego najsłabszego odcinka bol­
szewicy posiadali gęstą sieć kolejowa.

Na wiosnę b. r. podzielono front białoruski 
na dwie części: linię Berezyny ar. po Borjrr,ów, 
którą obsadził gen. Szeptycki * IV . armia, i (tru­
ci odcinek od Dżwiny do Lepi a i jeziora Pie­
lili, na którym znajdowała się. I-sza armia pod 
lowódizkwcin gen. Majewskiego.

Bolszewicy byli dobrze poinformowani O dys­
lokacji. wojsk polskich, znali najsłabsze pun­
kty naszego frontu i wiedzieli, ie  przeważną 
Część wojsk polskich skoncentrowano na 
Ukrainie , do w ypraw y kijowskiej, jokhoLwek 
nie m cli zam ani stc.win.ć lam silniejszego 
opora, tlderzjii w ięc najpierw w najsłubsze 
miujscc, a  mianowicie na odcinek, broniony 
przez I-szą armio. ZanTarem bolszewików by­
ło oprócz rozbicia armii polskiej —  nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu z Litwą, i Nmin- 
'■ami, oraa odcięcie nas od Łotwy. W  tym ce­
lu zgromadzili na wspomnianym odcinku aż 
dwanaście d yw iz ji swoich wojsk, podczas gdy 
ze strony polskiej można było tej potędze prze­
ciwstawić tylko dwie dywizye, ubezpieczone 
jako rc7.c’ wą, trzecią- dywizyą. Przewaga więc 
no stronic bolszewicki® conajinniej czterokro­
tna. Brurćiow ‘ zamtosował swą dawną metodę 
inre.owwch szturmów. Na nasze wojska pędzo­
no no kilkanaście linri rosyjskich: Polskie ka­
rabiny maszynowe ńoraz odma... i1 y  pesłu- 
-zeńst a z powodu rozgrzania. 7. trupów bol­
szewickich- tworzyły się wały. stanowiące no- 
"t>v ochronę dla szturmujących. W  pierwszym 

'tnin ofńmrww w lało się b0ls7.ee ikom utwo­
rzyć w nas-wn froncie luko. pr?*- która ka- 
-.va1erya. rc yirka posnnrła s >  praw5"  o .r0 łan.

towe
w  dalszym ciągu pertraktacyo miedzy kluba­
mi, oraz konforeneye z Naczelnikiem Państwa.

W e wczesnych godzinach przodpołudnio- 
wych zebrał się na naradę Nar. Związek R o ­
botniczy. Oświadczył się on za propozycyą 
atwoł-zenia gabinetu centrowe lewicowego, któ­
ry m iałoy przędewsżystftićin za zadnnio .prze­
prowadzić plan aprowizaeyjny zapoinocą. sc- 
kwostru, dalej przedstawić projrkt kon-.tytu-
cyi, opierający się na koneepcyi S«jmń je ino-i p szeregi'inyeh.

Po połudma zjawili s.ę w  B e i w n i l e r z e  
tirsedslawlciol j  F-jastowców: pos. Y ^ i t o s
i R a t a j  złożyli Naczelnikowi Państwa to 
saino oświadczenie, \ctćro zakomunikowali 
mr.iózałkowi Sejmu. Naczelnik Państwa dał im 
uo zrozum'enia, żo ponieważ oni ohriiM gt.oi- 
net, przeto musza, ująć w swoje , ręce in ic ja ­
tywą do rozwikłania przesilenia, desygnować 
Kandydata na premiera i kandydatów do tok

izbowego, oraz doprowadzić Uo skutku szybki 
pokój. Ponadto dla N. Z. R. m iałyby preyjtaćć 
dwie teki, a mianowicie ministerstwa pracy 
i zaboru pruskiego.

W  godzinach przedpołudniowych zjaw ili się 
u mmszr.łka Sejmu przedctawiciele Piast,jw 
ców: W i t o s  i R a t a j ,  proponując wczoraj­
szo oświadczenie za połączeniem cenfrowo- 
lewicowem, któreby wyłoniło nowy rząd.

Następnie imieniem grupy p. StaphLkicgo 
oświadczył on wobec, mr.rszałlra Sejmu, żo je­
go klub jest za Stworzeniom gabinetu centrowo- 
lewieowcgo. N ie żąda jednak udzidu w  ga­
binecie. Co sic tyczy stosunku klubu gtapiń- 
skiogo do przy-złego rządu, to  będzm 011 za­
leżał od kierunku, który ten nowy rząd obie­
rze.

Narodowo - Chrześcijański Klub Robotniczy
oświadcza się za utworzeniem gabinetu na 
podstawie połączenia prawicowo-cenircwegu, 
lecz bez sccyal stów i Thugnttoweów.

Imńniein Związku Ludow o-Narodow ego 
oświadczył pos. prof. D u b a n o w i c z. że jest 
;a utworzeniem gabinetu, w skład którego 
by weszli przedstawiciele N. Z. L.. dalej Na- 
rodowo-Obr-ześoijański Klub Robotniczy, Z je­
dnoczenie mcszczańskie, Piastów ty  i Narodo­
wa Party a Robotnicza.

Co do Khihu Uracy Konstytucyjnej, to za 
cliowuje sio on z rozerwą.

Po konferencji z przedstawicielami klubów 
udał się marczałok Trąir.pcajńslii do C ilwede- 
:u, gdzie od ty i kor.fercicyą z Nacześiikkm  
Państwa. Poprzednio odbyła się w  Bid..edo- 
rze kcnfcioncya 7. prezj-dent oin ministrów, 
fkuLkin i.

Audyencya Tnarsznlka Sejmu u Naczelnika 
Państwa trw rła do godziny 2 j.o whidniu. Po
powrocie ośńadezy ł ma;->z:ilok. iż ma wreże-

Naidcpn '0 przybył do Belwederu p. D u  b a ­
n o  w 1 c z i i*r7cdstavn‘ł uchwalę swojego stren- 
ideŁwa, w brzmieniu zupelnio ego dnem
z ośw iidc i m, które rano złożył na ręeo
marszałka Śojmu.

Wieczorom odbj-wały się nam ly  ickńfey 
Pi.v'.owca.mi o- socyslisłaml. Celem ich było 
dojście do porozumienia w  sprawie planu go­
spodarczego, konstytucyjnego l'kwośty;i jedno 
lub dwuizbowego Seium') i pokoju z bolszo- 
wikami. Narady trwały bardzo a’ .;go.

Co do --prawy, zwir.zanei 7. projekt.?™ kon- 
stytucyi i kwestyi pokoju oba stronnictwa do­
szły do pero7nmi nia. p lj-ż  podstawa zapa- 

1 trywań fest wspólna. Najtrudniej przedstawiał 
•się projekt porozum' nia w  sprawach aprowł- 
zscyi. Tutaj poczynili jednak ludowcy daleko 
idąco ustępstwa. Godzą się mianowicie na 
=elcivestr, który jednak nie ma. nor-ić nazwy 
sakwost.ru, lecz ma się zwać „Śystcmrra ■ za- 
z?a. 1 >rou rrcwania n.',;st“ . Co sie tyczy  roz­
działu tek. to Piastówo.y ofiarują «ocvaIisf.;n» 
jedną dużą tekę i dwie małe. Jako „duża te­
ka11 wym;en'anc jest Ministerst.wo spraw za­
granicznych, dwie „małe11 —  teka sprawiedli­
wości i robót publicznych. W  takim razie mi­
nistrem spraw zagranicznych zostałby p. D a­
szyński, sprawiedliwości! —  Dr Marek, a robót 
publh-.znycb —  Hausuw. Wiceministrem spraw 
smrranfcfenych pozostałby r;.dal p. DalłSki.

W  godzinach wieczornych odbyły s:e konfe- 
roneye miedzy socyaństami a grupą Tinigutta.

Na jutro zapowiedziano obrtdy mieuzy 
Związkiem T.ud ó-,vo-N:i rodowym a PiastoY.'- 
munb

Obok konoepcyi gabinetu party jn ego  wysu­
wanym bywa projekt gabinetu fachowego. 
Jest to myśl podnie-iona przi z  marszałka! 
Trąmpcz.yńskiego, która jednak nie znajduje 

poparcia-

Wiedeń. (Tek wk). A g .  H a v ą s a  donosi j 

z Paryża: Wedle inform acji z czeskiego Min. j 
spraw zagraircznych, w ialom ość o jakoby 

dokonanem już przekazaniu tprawy Ks. Ci?- j 
azyńel lsgo sądowi rozjenieaamti nie oapouladr j 

pi-a;vdz'e. Fcktem jest, że v:chce piot 
z powodu po1 ożenią na Śląsku, zarówno /,< 

strcny p ósk ej, jak i ez .okkj

wio 6ia--!;a ó i szyń.skicgo osobnemu sądowi 

rozjemczemu. Jakiekolwiek rokowania nie 
m:;\iy m‘i jsc.

C .37.;,11. (T  lefoncni). Czeski prezydent mi- 

ińi.rr, v. T a s z  a r , złożył na posiedzeniu Sej-

lou  , jr;:l '"-eskiego następujące oświadczenie: 
„Y ń ilk ig  informaeyi, otrzymanych

Rada rmbusa- ( m; postanowiła entenia zwrócić
przeze 

ię do rzą-

-przód. A K  rr-rc-yy gen. T*«rI»eckicgo i pę. lc"or6w postanowiła w  zasadzie zn zgodą rządu ; Republiki czesko-słowackiej, j jk o ie ż  do 
zorwv IY-tui aemii powstrzym ały Rosyan, tak, polskiego (? ) przslrazać rozstrzygnięcie w spra- loządu Rzeczypospolitej Dolskiej z zapytaniom,

1
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jak  a r  rządy pew. ż:«;e zapatrują na kwesty ę 

rozwiązania sprawy cieszyńskiej w drodze s.y 

du 3 » e m z e g 8 .
„D r  Benesz, ba u i icv olmcnie w Paryżu, ma. 

w kiiśseii tego t v ,r.uloia odbyć w tej eięraiwie 

1>; rdzo ważną housercu-yę z eolskim ntkiisłrem 

spraw zagranicznych, n. Patki Jw. Natychmiast 

po odbyciu tej konBpmcyi wróci dr P.unosz. 

do Pragi,, gik: i.: na po.-imtzetiin koinLyi spraw 

zaarrflnioznyeli złoży wyczerpująco sprawozda­

nie z przebiegu odnośnych iokowań".

r* ‘ m  N A m vLH:* drts 15“Cz'emro» 1C2G foku.

ś.li zanroU ndlono podwyżkę' 125 proc., to p5- ’ Niobo się wkrótce wypogodziło. Z pieśnią n a ' gruntów, z wyszczególnieniem: 1 ). ogólnego ob- 
\v in.cn ona w jednakiej mierze do wszystkich ' ustach, przeplataną odgłosem muzyki, pouążo- ??!lrn poszczegoKoh gospodarstw, 21 ziemi ornej.

d Oi\~) proc. ad i i  mk. 60 f. no z rynku do Łraeoiego ołtarza przed
i

się oelnosió. a więc 
v. \ nosi 25 mit. 77 f., nio PO mk.

OGROMNE PODROŻENIE W O D Y SODO­
W EJ. W  kioskach z wodą sodową na plantach,

. T) powierzchni obsianej poszczególnymi gatunkami 
sz-r-ita-, j innych ziemiopłodów. .W tym c i  u m. . .  ....... ... zietmopłociow.

lem i czwartego 11 nsrożn.ka/dojnu kupca i?o- rtr.-i! wzywa właścicieli i dzierżawców gruntów, 
chana w  ulicy. Chełm,riuskłej. /.aby bozzwłoczjńe, a naipóźnioj do 13 1.. m., zglo-

U rocys ty  obchód na chwale Pana na.d Pany .8i<l yęc właściwych koi.ii&ryafaeh ob.codo-

Km ków, 11 czerwca.

należących do firmy K. Rżąca i Chinurski, pod-' odbył się a  pedziwionia godnym ordy. ku przy 
wyższwio cenę wody sodowej w sposób w prost! udziale kilkudziesięciu tysiący wiernych, 
rioprau dopod-rbny. Ol o szklaneczka czystej j B A R B A R ZYŃ S TW A  BOLSZEW ICKIE. Z za-j 
wody sodowej (licz lodu) kosztują 1 markę, a rządu cyw. W ołynia i frontu pcdols. komum-j 
taka sama szklaneczka wody sodowej z sofeten kują: Notowane w  depeszach z frontu bar-' 
3 marki .r>0 fen. T o  niesłychane podw yższe de ■ barzyństwa bolszewickie %f wzrastają,cą sL , 
cen zwróci niewątpliwie uwagę m a g i s t r a - ' dają się spostrzegać na pograniczach działania j 
tu  i U r z ę d u  z w a l c z a n i a  l i c h w y .  'naszej armii. Z poza Dniepru donosz ą „H ro-j

wych, celom podania potrzebnych dat.

Wiadomości kościelne.
W  KOŚCIELE SS. DOMINIK ANEK. Zakoń­

czenie całodziennej adoraeyi w  uroczystość; 
j;jy NajsI. Serca Pana o godz. 5 wieczorem.

W  NIED ZIELĘ 13 czerwca przypada w ko- 
POŚP1ECH POCZTOW Y. Min. poczt r.adsy-! madzkirmu Słowu11, że dnia 16 maja do w sijśric lo  00 . Reformatów odpust św. Antoniego.

zy Si w. 
batutą 

1773

PitOCBSY A M A R Y A C K A . Wczoraj, jakc ' nam . ustępujące wyjaśnienie: W  numerze j Jarosławki w Czernihowszczyźnie, powiatu ko-: W  t.ym dniu o godz. 8 raco w  czasie Mszy
w- oktawę Bożego Siaki. ze zwykły doroczną! 1 1 3  z dnia 10 maja pomicsczorą była notatka. zieleckiego, wpadł cddział baszktróv.>, liczący kwartet, o 10-toj solo, o 10*/* chór pod br
uroczystością odbyta się na Rynku głównym 0 pcśnb cbu pocztowym, poparta przykładem ,' 400 ludzi. Zaczęło się coś niesłychanego. K ogo  P. Wallek Walewskiego.
pr.n«esy» z kościoła Najśw. Panny Maryi. Ce- [ że pilny list pol< ony nadany w Wiedniu 16 spotka.'o na ulicy, tego bito. kolbami łub rąha-j -----------------
iebr,,.nsom był ks. infułat T>r Wiplolny, poprze- ; kwietnia, nadszedł do Krakowa 8 maja b. r. 1 no szablami. Baszkiry w padali do chat, rabowali j Z  tea trów  krakowskich'.
•kariy przez liczne duchowieństwo. W  prooesyi ćarząd pocztowy stwierdza, że z powodu stem- j co sic dało, czego nie mogS zabrać —  niszczyli, j z  TEATRU „BAGATELA*, komunikują: Dawno
brały udział bractwa z chorągwiami i feretro-, płowa ńa koron granice państwa zamknięte jb ili i gwałcili kobiety. Zgromadzili oni w pobił1-, w Krakowie nie grane „Grubo _ ryby11 Bałuckiego 
Jisśfii z- kościołów krakowskich, cechy z in sy-' były od 17 do 26 kwietnia. Stan ten p#zodłu-jżu cerkwi 360 zaaresztowanych włościan, j u?lsJa)* z E/?(iin'Y w ’r
-mam ' i sztandarami, które otaczały ba kia- j ż y f d e  do końca kwietnia, z powodu, że za- j ważnie starców, .wszystkich rozebrali do n a t r a f  nnufcbńeir.zych' ropertnarzef'° ZaJK’"a
«4rk», tysiąc • ludności mkj-ddój i gromadki wio- \ rząd Ks. Cieszyńskiego zarządził w tym cza-; i następnie zaczęli do nich strzelić z kulomio-j z  TE ATR l NOWOŚCI komunikują: ..Muzykanci 
śeśan i kobiet bronowickich w cdświęV,.ych sza -; 9{e wymianę koron ns marki. Wskutek tego ! tu. Zabrawszy wiele bydła, Baszkiry odjechali, wiejscy11, operetka: O. Straussa, letóra o^ągyęM 
tc*łi. Ks. infułat, niosąc Sauctissimum w śród : wstrzymania mchu pocztowego- nagromadził do Bobrowicy. Tu zabili 8 osób. Ciekawe, iż'suKf<38 r-p środowej orennerze, powtorzmią zosta-

.yów nabożnych, hk-ia dzwonów i h ej:ia -jS;ę w* Boguminie tak wielki materyał z lcore- oo tem wszystkicm Baszkiiy powywieszali po. ,J0 w Jj,ąre 1 80 0 ę~________
Mir. sM wował się ku pierwszemu ołtarzow-i,!Spondcr.eyą do Polski, że od 1 maja nadcho-jwsi odezwy Trockiego, wzywające w szystk ich ,^  • • j o-- -  o
g*Me edpr: wił przepił ano m rdly: następnie, i z:j ,i0 Dolski z Bogumina prze?, “cały tydzień j do szeregów armii czerwonej. I u _  .
mi 5wszy bkngc*łav.if-*^va wojaku la  “ tra-1 cod. ien. ie wóz dodatkowy z korcsponde-.icyą,! Dnia- 19 maja tensnm oddział udał się do w s i ' 
żtticy głównej, obszedł dalsze ołtarze, aż v. koń- 

’ iwszv

b. m.: „PolowaniePiętek 11 
j Donnay :a.

Sobotę 12 b. m.: „Zazdrość11 Arcybaszowa

męzozyznę
I I  lonn ot- 'o

która urząd pocztowy Kraków  2 niezwłoczniejOzieriany, o S wiorst od Bobrowicy. Pod Ozie- 
eu. raz jeszcze 11 łzirliwszy błogosławieństwa; wvrabia<> musiał, W  wypadku powyższym niehrianami spotkali ich partyzanci Koc cw ałow a;! Niedziela 13. b. m.: Po poł. „P?"ni Chorążyna11 
Przonajśw. Sakramentem, wśród pochylanych ponosi zatem Urząd pozziowy żadnej winy. | Od rana do południa tcr/.yla się zacięta bitwa, j Krzywobzewsuiego; wieczorem polowanie na
eborar-wi i sstardarów. powrócił do świątyni; W Y M IA N A  P IEN IĘD ZY . PynelGya Okręgu Baszkiry trzykrotnie ata.kowa.fi wieś i zostalijmężczyznę" Donnay‘a.
hwr*. ackicj. i skarbowego w Krakowie, podaje do wiadomo-jodparci, lecz partyzamtom nie wystarczyło na- R ep c - ' — m iejsk iego teatru fiow szoch ae^

KONHó. T fA^ESKYNIECKł. Po proccsyi M a-'y (>i. w Krakow ie odbywać sic będzie wymia- ooi i musieli się cofnąć. B&szldry zaś spalili 
rytu-k-ej starodawnym krakowskim zw ycza jem ; na banknotów 50, 20. 10. 2 i l - k r rer-owych ' znaczną część wsi.
w$Ktul na Rynek K o r 11 Zv.i--.zyn'tecki w otoczę- i na marki- polskie w dniach od 14 do 25 czerwca! PO LSKIE  IN S ^Y T U C Y E  W  KIJO W IE . N ie­
uki dzksią- iu włóczków, zirżywszy poprzednio, 1,. r. wlncziue od cod :!ny 0 rano do 1 po pc- j zwłoczr.ie prawie po wyjściu bolszewików 
bftidprzod paliw ( m liisi.ur:-':!'..lak cor..cznie.ccta-1 iiui,.;,,. jrę ie ca  wymiany umiane w  eglcsze- ' 7. K ijowa, wzimurły też swą działalność insty- 
tuim etapł-m barwnie pr/.y'.*tai:cgo Talara. bvl niach. oplnkatcwanych na mu-nch miasta. tutyc .piibljcżne polskie i organizacyo; rozpo-
hu.nj.-l i.pod Uaimą1'. skąd. w v«zedłśzy v śród i PRZYWRÓCENIE RUCHU POCIĄGU. Dyrek-! ozał pracę ..Polski Kom itet W ykonawszy na

Piątek 11 b. m.: „Gęsi i gąski11.
Sobc-ta 12 i), m.: „Bęben11.
Niedziela 13 b. nu: „Azja Tuhaibejowicz11

R en eriu -r „B a ga te li11.
Piątek 11 *\ m.: „Grube ryby11 z M. FrenkUm.
Śobota 12 b. m.: „Grube ryby11 7, M. Fja|ikiem.
Niedziela 13 b. m.: Po poł. „Zukocliani11; -wie­

czorem „Zbita moja żona1-

Repertuar teatru „Nowości*1.
Wątek 11 b. m.: „Muzykanci wiejscy11. 
Sobota 12 b. m. „Muzykanci wiejscy*.

StnK-i z w i e r z y n i e c k i .  ' z a i n r . o r e s o u a n i o m  przy- K R A D Z I E Z  A S Y S N a T  P O / . i f C Z K I  P A Ń S .  W .  j nego na Uki; linie i  zaproszonych gości. Zebra 

g l . ' i u : . ; i  sk. pradawnemu k r a k o w s k i e m u  cboho-1 S ć J y k i ^ g m ^ p w ż ^ z k i  n? û lai że Zrzeszenie Demokraty,czne ma 
dowi i . i ■»>.si" i żc : r ;-.-i'zc fra.vusey 1 włoscy. ' K> o",8l4 i E .’ 00845. Policya ' wznowić swą działałweść. Urucho-nuony t fż  zo-

P & N 0 1 ^ .Y  WYBÓR Pł?OP. E S TR E IC H E R A . ćstrz ><ra przed nabyciem tych asygnat. * 's ta ł Klub polski „Ogniwo11 w  nowym lokalu
R o K .iC R S S ' IJKIW. J A O iF LL . W dniu wezo-; WDZIĘCZNY SITBLCKATPR. Ka.arzyna #N o-; pray  NestorowskTej 19. Polskie Tow . girosa- 
r; ,s7Aiu odbył uę w Uclwer-yfeoic wybór n o - ;S;lb. ząm. przy ul.. unr^a Jheęioy c.zn ( ^styczne „Sokół11 pod.ilo zawiadomienie, iż nie-

rekiUKi. VVyhrar.,\ ni -stół j a ą f t o W 'S R p lS ^ V . i i f t U 7.njpJ wartdSći lO.COO mV.:hawem otworzy swoje podwoje dla izłonkóŚwf ’koine d̂y a;,Bęben należy do tyich mpych i sympa-

M i e j s k i  t e a t r  p o w s z e c h n y .
^Bęben11, kometiya P. Vebc;a i H. Goisse.

Wysławiona ;w Teatrze Powszechnym lekka

na iok przyszły 1920/21 uotychczaswy rektor, S . ę i » . ** *’ | i gości. PolsId Czerwony K rzyż rozpoczął nrzed , v  ;,-ny°h :>z uk, które zawsze ściągają liczną
jwof. Dr 8»ar.:>4aw Estreiciis-c. Do dokonanym i _ Ktt.\DZlE2 W  iP0ClA3U. Aresztowano Michała kilku dniami swoia działalność i z dnia na • -ubliczność. Wa, hmriem powodzenia m «  być
w yoorzc przemowo :. i >a lmie-
n' ut wsz.ysfkich eztemch wydziałów prof. Ko

Stolecki: go za kradzież pakunku z garderobą, 
; wartości 2300 kor.

PAPIERO SY 'W  PASKU. Fur.kcyonarvsze Urzę-

dzK-ń rozszerza zakres swgi działalności. Cf(£i żywe tempo gry wszystkich wj^koca
trzech dni fmwkcyonuje na dworcu „K ijów  T111 we ów, oraz 0 , ooco a, z jaką przewijają się

staiteeki, prosząc, go o przyjęcie tej godności.' da walki z lichwa skonfiskowali Franciszce Tcwn- herbaciarnia dla wojskowych. Żołnierze i ofł- )r i ' K Blrt!ll2 dowcipne  ̂dyalogi i zabawne sy- 
•P fesor Estreicher oświadczył, że wobec jedno- [ czykiewlcz podczas sj.-raedaży na ulicy C200 sztuk! oerowie, przyjeżdżający przez dworzec, o«obo- tUa(3ya' i>ia ^premierze'’ waninkóiw tycn w
„  . . .  • papierosów francuskich. —  Policya aro ztor/ąła

r ć n m  V ’  i i  ■ ! Joachima Rosenbauma za pokątny handel papie-
^-ONCERT i L E B w C iT O W  i ,  Wtglki rojt- , Skonfiskowano u nio^o 44 pudołefc pa-

Ctrl u bogatym programem idoędzie się 11 ^erosów  egipskich, .wartości kilkunastu tysięcy 
b. m. w Sokole o godz. 7.30. Udział, wozmr-ą: mar k. . _  . . . ..
T>«.r A Krucki ni ani sta *• T „-owa Ada Zh ! l  W YPADEK TR A MM A J OWY. Wczorrj o godz. 1 . Urt1siu’ Płąnis a, Zł Ew owa, Ad .tu i, w im 0 rem w tu. Starowiślnej IS letmr Erna
giiien iczów na, śpiewaczka.^ rługo B;iru h, j - ;j fząica, wsiadając do tram'raju, wpadła pod
skrzypek, i Tow . śpiew. ' “  ~ ' .............................

wv, otrzjTntiją tam bez>nłatrae herbatę z Chle­
bem, z zapasów przywiezionych z Warszawy, 
wynieczouym prze?- piekarnie Polskiego Oz.er- 
wonesro Krzyża Na t-ej samej stacy izvuce

zna­
cznej mierze brakło, znaJazły się dopiero na 
następnych przedstawieniach. Artyści, którzy 
we wtorek grzeszyła licznemi niedociągnię- 
iami, już wczoraj 'okazaii, Łt, niegą w  miarę

jost amibulatrryum Czerwonego Krzyża dla 8J® 8Prosta^ Ąacłaąjtu Uwaga te. nie odnoj-i się 
j v, ojskowych, obsługiwane p-zez lekarzv dy- wszakże do o. Morskiej, ćyr. Jarnińskiego,

,Echo” pod batutą jtola t. zw. „kupiowki1* i doznała bardzo ciężkich [ żurnych, od godziny 9 z.rn.na do gcdzm.y 6 w ie- -W- Cw.iiecL ięj, Kolir.anównej i Krajewskiej, 
p ^ f .  W alewskiego (solo wykona Dr A. W -  obrażeń. " Pogotowie ratunkowe odwiozło ją d o : czoiem. Każdy z p.vventów  cf.rzymnjp odrazu *  Mors.ca, jako przemiły 10-let-ni ’

kocha, grała wprost świetcie. Swo-

Ttlr-z). Jest to jeden z v  :"f-7.orów ^wielkiego cnn\  Orao-ma nań t.w Jipotrzebne łekarstwot W  celu niesiemia iudapści iueleknjnc-y: pm>d nic.zncsrcmi ciotkami (.° zna-
ko^ccTtu objazdowego, nrządzonogo Ptnran.u-m rtTrzędu* walki z I i i—! i w ą zakwest yonowaly wąszoraj* ■ pomocy sanitarnej, organizuje się bsżpłStĄe j ld cm ite^  malarza, w którym wyobraża sobzet, 
t  iłiw. Żołn. D. O. G. Kraków, na ć e l e  p l e - 1 na ul. Wielopole. 18 worków soiiy, któ-e uaiłowa- J ambulatoryum Polskiego Czerwonego K rzy ża : Si^
b i s e y i  o w e. Bilety w księgarni wojsk. Cza-r-
CK'kiego. Rynek gł.

OftBniJYMIE PO D W YŻSZENIE  CEN W Ę­
GLA. .Te&teśm-- świadkanii, a n-kS.ly i ofiara- . Isezon. letni rozpoczął komedyą A . Fredry. - . .
iw- rzeczy zgolą niezwykłej. W momencie, gdy j  z  Po!stii * ze 8wiata- jm y i huzary11. C o ' d o  funkcyonowar.iu szfcćl,|popiswn' tego wybitnego artysty. Ko-iiczmc
rządy innycli państw wspól.sio z wszystkieini; W YSO K IE  ODZNACZENIE GEN. SZEPTY- dowiadujemy się, że egzaminy wstępne do figury starych ciotek w  wykonaniu pp. Kołaia- 
twórcti-mi silami spcłoczi mi wydały w a lk ę ' CKIEGO. Jak donoszą z Warszawy, król an -■ wszys1kkJh kłns w  szkołach męskiej i żeńsk ie j^ćw nej i  TŁro jewski.ei wypadły niezwykle z a -  
v. tiŁrlkim zwyżkom, nas ze strony rządu spoty- i gieiski Jrvzy V  nadał w dowód uznania zaia  ̂j filologicznych Tow. nopiom.-ka szkoły średniej; bawni.:. P. Sarnowski, jako malarz Delanoy, 
keją iiii-.m-icinlc doll-.Iiwe ni-.spodziauk: w po j komitych czynów i zasług armii polskiej wyso-j przy Rylskim 10, odbywać się miały od dato.. wczoraj już bez porównaniu lepiej wywiązał się 
si m  podwyższanych niesłyclmiiie cac chloba,kio ordery głównodowodzącemu frontu półuo- 25 do 29 maja* r/‘ zadania; mrTpj było w grze jego ociężałości,

i jakiej rola ta nie znosi. P,p. Relewiczówna,i mleka. Abstrahując na razie od cen chleba.1 tno-wschodniego generałowi broni StaTósławo-
któr: 30 pod a j żkę mptyw uje rząd podrożeniem 1 wi hr. Szpiityckiemn, oraz szefowi sztabu geice B  _ . ___
n j * i  amcBykańskiej, c-aia węgla doszła do za- i ralm.-go, generałowi p-odporuczniko vi Staniała-: WOŻYGZKA ODRODZENIA USTANOWIENIE i Z0SP °łu> zwłaszcza za
w idnych  rozmiarów. Cenę za wagon węgla wuwi Hallerowi i adjutanlowi Naczelnego Wo- DALSZYCH GŁÓWNYCH MIEJSC SPRZEDAŻY. Rcłewiczóv.Tiej zasługuje
z kopalni krajowej podwyższył iząd z 3800 mk. 
na C7P0 mk. Cery węgla, góriicśląsl.iego 
znączrie węższo. Przeciw ter podw; żci- zapro- 
tesiowała ca o?łr.tr.icm posiedzeniu w Krako- J Imperjum 
w ie małopolska dzielnicowa Rada węglowa, a Empire!. 
cn*gda? Rr.da miasta Lwowa. Sprawą tą za­
jąć się powinni z całą energią nasi posłowie.
Potworno eony utrzymać się nie mogą. Ogół.
a zwłaszcza ficznn sfera intoligenryi, żyjąca ze-da ły  się słyszeć pomiędzy tutejszym ludem 
stałych dochodów nie jest w skinie dotrzymać wieści o wi.t-lkim Obchodzie, jaki się przygoto-

domowych takim wujo. Dzień przedtem zwożono ze wszech

I k o n tn n ^ a ^ . I Czarnocka, Magnuszewsld. Zbucki i  inni dopeł-
, .. g.ra Czarneckiej

e na ui„ anie.
Z odznaczeń 1 Insłytucye finansowe, mające siedzibę w  okręgu! Spodziewać się można, że „Bęben”  w  ciągu j

Które pragnąjletaiego sezonu cieszyć się będzie w. Teatrze!
jPowszechnym rzetelnem powodzeniem. El Z i

podania, zaopatrzone w polece- 
Inie właściwego Starostwa, do EksiMwytwr Urzędu

PROCESY A  BOŻEGO C IA Ł A  W  CHEŁM ŻY iPropigandy pożyczki naństyowej w  Krakowie 
V ł  ortumnr.iT T • i * a r> a * ^  d?vnck plówir,% S?ara kamienica. TI schody. I pię-
NA POYOR/B. Juz nu parę dra przed B o m b  , tvo). Qa mocy upoważnienia Ministerstwa
Ciałem —  jak nam donoszą z Chełmży . . - *

Hjgiana zęfcew i jam) ustnej.
Bksrbu jest wnrawniona do ustanawiania głó\ynych ,
• rcieiso 'iprzedałjr • w  -okręgu Sądu apelacyjnego \UaIfca 
,w Krakowie. 1767 j

U.

fevokn W swych budżetach u v u ,u # i i -ii «uum w uje. u m u  Jff/.eutMu zw ozeno ze wszecu! oiszJy.-.iipUa 1). Egzamina 21 czerwca 
eiążasom. A pamiętać należy, że za parę mie- atron zieleń i kwiaty. Rynek i główne ul‘ ce, Wr.isy do końca czerwca p r z e d  poł.

« M N .  Ż EŃ SK IE  IM. A. M ICK IEW ICZA  CFran-
0 8 rano. 

1772

z nróchnicą zębową u dzieci szł ohiych i 
i je j praktyczna organizacya. j

Jak z jednej strony działalność lekarska f

s iw y  nade’dzie zima i nikt nie obejdzie się bez'n iegdyś stolicy biskupów 
o nbu. Cóż się stanie, gdvby do tego czasu! się jednem ogrodem, z 
jesapze. rzą<l zecLcia] podwyższyć ceny węgla?
Sunęlibyśmy wówczas w  obliczu katastrofy, 
gorszej, niż, w i:le  poprzednich, któreśmy prze­
trwali.

CODWYŻSZENŁE CEN JAZDY KOLEJĄ- 0-

W  sam dl'eń  Bożego Ciała po sumie, odpra­
wionej w dawnej katedrze biskupiej, uformo-

chełm ińskich, stały! Y r PCWSZ. ZWIĄZKU ART PÓLSK. /Szpital-18*8”  ob-cnie specyalizować w każdym kie- 
oknami' i balkonam i,r,n ^  ot.vrarcie wystawy nastąpi w nmdziftlfj (l iia runku, t>ak z drugaej strony zakres Ogólnej hy- 

, ;13 b. m. Prace nadesłali: Cza-necka, Ozasnowska,  ̂gieny w  ostatnich czasach zatacza coraz szer- 
’ 1 Uiroń, Kkrnowski, Leszko, Miiller. Nowolno.su. szę kręgi, znajdipąc wŁkty.Pzne zastosowanie!

? a^ 2 S :  Sl^ - - ; zdobytej wiodz, _ we w .ystlach  gałeziridi me-i
\vPT3V T)C WYŻSZEJ PA Ń STW . SEKOŁY , Rycyny. Dawniej leczono choroby —  dziś sta- 

' PRZEMYŚLU ART. (IV  w y d zia ł wkoły przemy-; ramy się itn  także zapobiegać i w tern leży ztb-
. . . . _  . . 'v^ a procosya. w któiej wzięło udział, prócz ;r.ło--w«>.i> odbcd.i się od dnia 21 do 22 czerwca b. r. 'danie nowoczesnego lekarza liygienlsty.
tm jm uiwny następujące pismo: Znaczna, gdyz dziatwy szkolnej. 22 koiporacyi 1 bractw 1 po o o-0dz. 10- 12. ,  obecnym lokalu tej szkoły przy Jllź z Ł o f X IX  wicku żw rói^aó baczna 
l' r̂> proc. wynosząca od 1  czftrw-ca, podwyżka raz pierwszy, p o  b l i s k o  p ó 1 1  o r a w i e - , ul. W  oskiej 10. narfer.
cen biletów jazdy koleją, wywołała specyalnie - k o w e l  p r z e r w i e ,  wyruszyła na miasto. | P0 pI8 UCZNIÓW K ffRSóW  DRAMAT '^CZ- 
w kołach urzed: iczych, stacy?uowanych na j Sędziwy jubilat, proboszcz i dziekan rhełm- j ^ i f ? ^ T o  nSI 
prowmcyi. wielkie -rozgoń ozenie. Szczególn iej: żyński, który tu od lat 50 stoi na straży za - jw teatrze im, J. Słowacktcyo. W  presrramie fra 
podwyżką tą zostali dotkiręei urzędnicy ż-enn-1 sad w iary katołickiei I ?o;:vka nołskieero w śród . cmentr i Bcony z ,.Nocv listonadawej*1 Wysn‘ań

uwa-ję na próchnicę zębową. Przekonane się,

piśmie, -przez odśpiewanie jećkaK .i Ktary z ciiueicgo ____  .. ,___ ____
w iny do Podgórza miasta TTI klasy kosztowała j wzniosłych pieśni kościelnych piękną pc-lszczy- *M^onadowa" i 'femsta11 w kost-yumcch i cha-

* * * * * 17 ■“» • = «  ”k- 9 0 “ • - »  -.# **  « * «  t-i**”. *• > p « » - !S ^ a ^ X X i SSCS S fS S lS S ^ S -kowztujr aż. 90 marek. Czy to nie ironia? Dziś. 
gdy urzędnik nie łesł w stanie wyżyć z psnsyi 
I gdv j-szcze r> rtilacva tych poborów nie na­
stąpiła sam rząd nakłada na r.ic-rro tak dot1, li- 
w y podptek. l y  obc-envch warunkach może 
posyłać do szkół swe dzieci albo paskarz. chłop 
lub kolcjowlec. Dla pierwszych i drugich bo- 
* • * »  podwyżka jest nieznaczną w porównaniu 

m  fcełosi lnykH dochodami, dla trzecich zaś

że jest ona. kieską ogólną wszystkich cywil' 
zow.tnych i;a. o4ów. Zcbinio, jakoby złe zęby 
były u i  mm m o obrodzi jstwem kultury, prza- 
stalo być paradoksem. Próchnica zębowa towa- 

Newąi rzJBZV człowiekowi przez całe życie, nigdy nie 
k a la 11 go ! sie. samorzutnie —  atakuje sąsiednie orga- 
'.ława. na zębów —  jest punktem wyzwalającym dla 
■ całego szeregu chorób ogólnych i zakaźnych. 

Sprawa walki z próchnicą zębową, zainieyo- 
wana w  Paryżu w roku 1900 na międzynarodo­
wym kongresie dentystycznym, zainteresowała 
wszystkie n a ro d u  Zachodu, które organizują u 
siebie bezpłatną pomoc lekarsko-dentystyczną:k fili“  o godz. 7 wieczorom. Program łw "dz« urnz-; _ . . .  • .

swe aonTy  maicony wknew^iia słuchaczom dużo miłych wrs- jk” !a  dzteer szaoinych. Za przykładem Strassbur-

stali Polakami. Pogada była niepewna, a ksftdy: biscytowego.
pragnął, by nm hód odbył się jak najwspania- j P O ^S  SZK O ŁY  ŚPIEWU IGN. W ARMUTMA 
lej. Procosya wyszła na rynek, gdzie zbudowano odhcdzle s-e we czwartek 24 b. m. w sali ,.So- 
dwa ołtarza, a katolicy ozdobili
i okna oświetlili aż do poddasza, tu i ówdzie ,;<eń Dochód na cele Związku muz.uków-pcdago-1 ga, gdzie orof. Jessen otworzył w  roku 1902
widniała przerwa pusta —  to łamy p~otestan- gów. Bilety n Rudnickiego. Lima ś-B. pierwszą klinikę dentyst czną szkolną, poszły
ckie. P rzy końcu pierwszej Ewangelii począł SPRZEDAŻ CHLE3A BIAŁEGO. Miejskie Biu-, WS7 t,,ie więKMe Niemiec, tak, że

padać deszcz, kilku eleganckich W  ierców  racwc p o T k S f P ' *  ^  wojną c*ła  Rzesza niemiecka była  wimwt
w cyunaracn na głow ie, z u^miecheni na u- białego chicha w  ccnio j»o y  mk. yo o.-az po 50 [zasiana temi numanitamemi instytucyam!

isr
U nas do niedawna w  byłych zaborach by*| 

glos o potrzebie pomocy dentystycznie* w  szko-i 
j.ł;Kli i pjaiitycznegaj zwalczania próchnicy zę­
bowej i chorób jamy ustnej tylko głosem wo­
łającego na puszczy. Aż wreszcie w  roku 1912 
powstaje w Krakowie pierwsze w Polsce A u k  
b u l a t o r y i i m  d e n t y s t y c z n e  s z k o l -  
n e, dające dzieciom szkół miejskich bezpłatną 
pomoc lekarską dentystyczną. Skutki agend 
tej humanitarnej instytucyi już po 8 latach je j 
istnienia ocenić się dadzą —  a gmina miasta 
Krakowa, która wzięła na siebie koszta urzą­
dzenia i utrzymania tej instytucyi imejskiej- 
spełniia chwalebny oboriązen  i oddała sprawia 
zdrowia młodego pokoŁerrfa ogromną przysługę. 
Dopiero w 1917 r. zorganizowano Bezpłatną Ze 
moc dentystyczną dla ubogich dzieci Warsza­
wy. Instytucya ta jednakże nie subweniowana 
odpowiednio przez miasto i rząć. nie może ab­
solutnie zadość uczynić ogólnej potrzebie.

? użj tkowując doświadczenia w  tym zakresie 
prof. J-essęna (Strassburg) i  Kantorowiczai 
(Monachium), starałem się p'-zez 7 lat mej pra- 
cv diOstosowaC s.e do potrzeb dzieci szkół m. 
Krakowa. Chodziło mi nietylko o pierwszą po- 

i moc, tj. o uśmierzenie bólu, ale i o ratowania 
|tcgo, co się jeszcze uratować dało, słowem a 
i zwalczanie próchnicy zębowej, a także o wpa­
danie w zgłaszające się do a in buła tory urn dzie- 
I cf naje:Citrent,‘'..i'n:ojs'/:ycli zasad bygieny jam y 
. ust. i zębów. Prace cę w wysoknń stopniu uł; i- 
twiala mi instytucca lekarzy szkolnych i  grp- 
n-J. T'auezyciel,"kie.

Z krakowskiego jAuibuln-tOTynm dentystycz­
nego szkoln<%o korzysta około 18 proc. dzieci 
rz! olnych, za.pisanjoh do szkół miejskich. Bio­
rąc csfatme cztery miesiące pod uwagę, było 

nowych pacyentów, u których wyj^ónano 
25(2 większych zabiegów dentystyczny c i  a w  
tom extrakc\i wykonano 1525, plomb założo­
no 931}, zaopatrzeń korzeni 287, wśród przecię­
tnej liczby 33 ordynacyi dziennie prze-z 4 g'o- 
c;ziny pracy w  ambulatoryum. Jaar ze aorawo- 
zdań rocznych wynika, agendy m. Ambułato- 
ryum dent. szkolnego stale wzrastają

Prozyds um m. Krakowa, chćąe, aby instytu- 
c’ -a ta sp; ostała swoim zadaniom i sta ła ’.iila- 
u,ii na wyrąoaości wymtigań, jakie nowoczesna 
wiedza w zakresie dentystą** stworzyła, przy­
znało w  b. r. budżetoi r, ,n w wydatkach nad­
zwyczajnych kwotę 1G.P90 MLp. na rozszerze- 
rue Ainbuli.oiyum i dodało do pomocy jeszcze 
jad:r:r_ wyszkoloną sito techniczną, któta równo 
ezcśuie prowadzi adininistracyę. załcładu. M. 
Ambidaroryniu dculyslyciKi^o szkolne mieści się 
w miejskim Urzędzie zdrowia (Poselska 12 par­
ter) i przyjmuje codziennie z wyjątkiem, nie­
dziel i świąt od 2— 4 po południu. Porady i 
wyjmowanie zębów bezpłatnie. Wszelkie inne 
zabiegi uentyslyęzne wykonywane Bą za zwro- 
#em w łasnwii kosztów materyału według usta­
lonej nonny.

Prócz praktycznego zwałcz.ania prócliniey zę­
bowej, starano się wpoić w dzieci najważniej­
sze zasady liygieny jam y ustnej i zębów prze* 
ciągło pouczanie o rac-yonainem używania 
szczoteczki, przez wydanie popularnych przepi- 
sói.r co do pielęgnowan a jamy ust 3 zębów' I 
t. d. Wydano także odezwę do szkół ws2 elkie- 
go tymi o zwalczaniu próchnicy zębo rai u dzid 
ci szkolnych którą rozsyłą wę c-orocz-nao dyrokl 
< P ® -  Zwrócono się do wszysfk.ch towarz\"stw 
o p ie k u ją e h  się m lo&ieżą szkolną i inrtvtu-iy{ 
poświęconych ochronie dzieci, by przyjm owani 
do siebie dzieci poddawały badaniu i  ewerdual 
nemu uporządkowaniu jam y ustnej i  zębów. 
Wchodząc w  kontakt z rodzicami i zyckuiąo 
także ich zanlanie do Ambulaloryhol, wreszcie 
koritrolując co pewien okres czasu dopiowadzo 
rą  dc worzą iku  jamę ustna dzieci szkolnych* 
wyczerpałbym chyba postawiony sobie p-;^d Z 
laty program mej pracy w  tym  kiorunLu.

Reasumując to, co było wyżej por,iedzianenx 
dc wal Id z próchnicą zębową u dzieci szkol-* 
nycih, powinna stan.ić: Ńauka, badając przy­
czyny i rowwój epidemiczny próch ucy, podti* 
jąć śmdki iai obronie, zaczynając leczenie za>- 
pobiegawcze od poustaw, t-.j. od jesz: z «
przedszkolnych. Powinna stamjć teukie rodzina, 
a zwłaszcza matka. Szkoła, łącznie z mstytu- 
cyą ieiiarz.y szkolnych, ma w  tym zakresie bar­
dzo szerokie póle działania. Władz-e, powołana 
do czuwania nad zdrowiem społeczeństwa, po­
winny wziąć udział w  tej walce, orzoz popiera­
nie istniejących i zakładanie nowych Ambula-
to irów  i Klinik dentystycznych szkolnych we 
wszystkich większych miastach Rzoczypcepołi- 
t « j  i organizowanie t. zw. okręgowych Amhuła- 
toryów dentystycznych szkolnych po powia­
tach, wreszcie samo społeczeństwo. Z tej zwła­
szcza strony ratunek i sanacya moż.e dać bar­
dzo dobre wyniki, jeśli praca będzie ujęta w  
pewien pian ściśle określony. Zaradzenie złemu - 
bo.viem ire  polega tylko na szukaniu potarły- 
czy doraźnej pomocy, ale głównie aa zapobie­
ganiu próchnicy przez odpowiednie żwwimie 
się, gimnastykę szczęk i  zębów, hygienę i  czy­
stość.

D la państwa polskiego będzie tedy sprawą 
pierwszorsodrej wagi: Zorganizowanie racyo-
Ujjjnej w-i'ki z prćdinieą zębową we wszyst­
kich warstwach naszego narodu; utworzenie 
Kbnik, względnie Ambulatoryów dentystycz­
nych szkolnych; utworzenie oddziałów stoma 
tologieznych pray sznitałacfc krajowyeii i w oj­
skowych, a wreszcie zreformowanie gruntowna 
pomocy dentystycznej przy kasach chorych.

Hasłem zaś do tej walki nieeliaj będzie świa- 
domosć podniesienia ogólnego szatra zdrowo-- 
t ’ iuś-.:i m łfdogo pokolenia, rodm eoierią wrpo— 
n . -i całego narodu i zwiększenie orzer, to 
ogóLoego dobytku narodowego zmartwychwsta 
łoj Ojczyzny.

D R  LU D W IK  G RABCZAK .

każde;* doutagt oby.njtoia jest

sufesKryoować peżyczkę poisk$



f*r. 138. „tiśy&S tfA h M D tr* * iaW /c#w ca  n ^ r f ^ a . m m
i*<n.

W iad o m o śc i p o lity c z n e . | W ar9»wsHe strajki.
 W  Kownie bawił w tych duiach poseł

Niedziałkowski z P. P. R. i ca podstawi-..- roz­
mów z kierajaeemi osobistościami siwi© d?.ł, że 
jedynie soc-.yałna dc-moknu-ya Lńm - iUi/a szt/W 
m ’ do zgony z Polską. Zgadza się ona !i>p:'o- 
eram foderawyi niepodległej Rzeczypot.poiiioj 
litewskiej z Polską oraz na za.jiyLijrm ludności 
WliuBSzezysiiy i GroJziensrztzwzuy o.,jej w o if 
©o do przyszłości tych ziem. Inne stronnmtwa 
litewskie (ludowcy, grupa inteligeneyi i ehr/.eśc. 
utinokraci) o federacji na razie nie chcą -dy­
szeć i stoją na stanowisku, że W ilno musi bez­
względnie należeć do L itw y. Chrzęść.. demokra­
ci grożą nawet z tego powJtłn Polsce w-ojną. 
Minister spraw zagranicznych Vv aldemara o- 
świadezył, że Litw ini woią stracie \V ilno, niz 
ifeńeraiizoT—ć się z Polską. Wszystkie sbropni- 
;t*«a litewskie od.zucają hoticepcyę W ielkiej 
Litwy wspólni^ iz Linią Runią. Uważają one 
kwostyę bialonitką i idęramską za wewnętrzną 
sprawę rosyjską.

 W ojska alianckie w  Cioszyńskiem powięk­
szono znacznie w ostatnich czaaach. Obecnie 
załoga ta składa się z 2 batalionów i-rane.uskio.lt 
i 2 włosi ki eh w sile razem około 5000 ludzi. K o ­
mendantem jest gen. Destorn.es.

—  Podczas pobytu w K ijow ie oświadczył 
Petiura w sprawie agrarnej, że rozstrzygnie ją 
konstytuanta ukraińska, która ma być iwołona 
iv i-Uk najkrótszym czasie. Ni eprawdjŁ jest, ja- 
kohw reformę agrarną na Ukrainie miała prze­
prowadzić .Pokka. W edług umowy, wojsko 
polskie pozostanie na UluaLnie tylko tale długo, 
aż zorganizuje się dość silna armia ukraińska. 
Wszelkie odmienne twierdzenia są niesumienną 
prowokacji.). Zgodne współżycie Polski i Ukra­
iny leży w  interesie obydwóch tych państw. 
Wj kazuje na to także hDtorya, P.plska była po- 
lą/.Tią. dopóki obydwa narody żyły w zgodzie. 
Ody przyszły niepo.; oau mierna, znrkła o kraina, 
ale upadła też i Polska.

Wielkie z w w t e o  rad Berezyną.
Warszawa. P. A. T. Komnoika-t sztabu g'-ne- 

ralnego wojsk polskkh z dc.k’ 10 czerwca: 

W ie łL t bitwa nad Berc-zyi ą. rozpoozęta 
dnia 14 maja ,a prowadzona z ogrom nem obu- 
stroniteta naj-śęeUm, zjataia w dniu wezoraj- 
szyu UŁitó^ewia ^taiecznem noszeni zwycię­
stwem. Nieprzyjaciel, słteiwuitrewawszy przed 
frontem armii generała Sosnkowskiego dzie­
s ię ć  dyw izyi piechoty, u.-iłował ponownie dnia 
5 h. u . ująć inieyatywę w sweje ręce, rzuca­
jąc w tym celu wssystkk- siły do ataku.

W ywiązała się krwawa i zacięta w.dka, zwła­
szcza na odcinku V III dyw izyi piechoty i gru­
py gen. Ż e l i g o w s k i e g o ,  w czasie której 
poszczególne miejscowości parokrotnie przecho­
dziły z rąk do rąk. W  rezultacie już duia 8 
b. ni. wieczorem prśfeciwnik Z03tał na całej 
lUńi arty. Dnia 9 czerwca rano wojska 
mu ze pesnsły do ataku, restóijając w zdecydo- 
wanem natarcia gros sił nleprzyjaeie'skich, 
Jrtóra odrzitron-o na libit? rzeki Auty. Zdobycz, 
na razie oH iczfna. w n o s i z górą blMł jeńców 
i 57 karabinów maszynowych.

W  rejonie Garwcła ua*z« oddziały dokonały 
śmiałego wypadu, mszcząc kilkadziesiąt ™dek, 
p-’7.ygotowanych przez nieprzyjaciela do prĄC- 
prawy i znaczno© zapasy juniini-cyi.

W  rejonie na północ- od K iieiza nieprzyjadcl 
rozwija poważniejszą akeye.

W  cbrz-tze Czemobyia na poiudniowym od­
cinku odparto słabsze ataki przeciwnika.

Z  R a d y  m im s t ió w .
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

jedzeniu w  dni« 19 czerwca przyjęła projekt 
n= ■ awy«o. felczerach, projekt rozporządzeni:: ra­
dy ministrów w  sprawie odroczenia zapiały 
p vwain ©-prawnych wierzy tehi >sci pucniężnych 
wr byłym zaborze austryacknn oraz projekt u- 
3rany w sprawie zmian ordynacyi wyborczej- 
do Sejmu.

Kombinatye gabinetowe.
Warszawa. (Telefonem). Krążą tu najroz­

maitsze kouibinacye o składzie przyszłego ga­
binetu. WymionŁ>ną jest kandydatura Witosa 
na premiera. Ludowcy wysuwają, również kan­
dydaturę Dębskiego. Podają też następujący 
przypuszczalny skład gabinetu: Prezydent mi­
nistrów —  W  ist o-b (Dąbski lub Skulski, o ile 
dojdzie de porozumienia z Z. L. N., minister 
spraw zagranicznych —  D a s z y ń s k i ,  wice­
minister D ą b s k i ,  skarb —  D i a m  a n i  (Ste- 
slowicz lub Steczkowski), sprawiedliwość —  
Dr M a r e k ,  rolnictwo —  W i l k o ń s k i ,  ro­
boty publiczne —  B r y . l  (albo I mus ner). Kan­
dydatów na inne teki nie wymieniają.

W sprawie noty pokojowej do Piosyi 
swwcSiei.

Warszawa. P. A. T . „Kuryer Warszawski1* 
donosi- Jak już donosiliśmy, rzad zamierzał w  
odpowiadana tei minie wysłać pod adresen rzą­
du sowie lów radio pokojowe. Ponieważ jednak 
wybuchło przesilenie gabinetowe, prezydent mi 
nistrów nie jest w tej chwili upo-ważnionym do 
podjęcia kroków tok ważnych. W ątpliwości 
swoje przedstawił prez. ministrów marszałkowi 
Sejmu, który dążąc ze swej strony do usunię­
cia ewentualnej zwłoki, zaproponował preze- 
•om klubów, aby upoważnili specyalnie premie­
ra Skulskiego do podjęcia, w razie potrzeby, 
odpowiednich kroków.

PADEREW SKI W  W ARSZAW IE .
Warszawa. P. A . T. Jak podają dzienniki, 

b y ły  prezes ministrów i  minister spraw- zagra­
nicznych, poseł Ignacy Paderewski, powrócił 
do Warszawy.

Warszawa. P. A . T. „Kuryer Warszawski71 
T<b:h,ie: Strajk trwa bez przerwy. Elektrownia 
i wodociągi pracują pod osłoną wojskową, pra- 
jiS  pełnią w elektrowni słuchacze politechniki, 
z ramienia Stównrzyszeira samopomocy społe­
cznej oraz część robotników Polskiego Związku 
praeowuiKów elektrowni. Na staeyi jKwrep pra­
cują członkowie S. S. S. i część robotników 
nieprzychylna strajkowi. Wyładowanie węp°a 
przy ątncyi kolejowej również załatwiają człon­
kowie S. S. S. przy pomocy olbjzymiałi samo- 
cli odó w c; ężar o wych.

Do strajku przystąpmy wszystkie oddziały 
straży pożarnej, oświadczyły jednak, że przy 
pożarze straż będzie wyjożdżata. P-rzy szpitalni 
etwie część pracowników stosuje system bier­
nego oporu. W  wydziale zaopatrywania pracę 
ob jol i również członkowie S. S. S. Instytucya 
ta więc w  strajku obeenjm  wykazuje istotną 
żywotność.

fd ae t za wstrzymania transpor+óiy 
asnunicyi.

Cieszyn. (Telefonem). W obec zatrzymywania 
polskich trans•:ortów amunicyi przez kolejarzy 
jpgaskichi rząd polski ws+rzymit dowóz nafty 
-Jo Czech. Czesko-słowacki rząd ma sobie po­
dobno nie życzyć odcięcia dowozu nafty pol­
skiej, jednak nie może pokonać stanowiska ro­
botników czeskich, którzy stanowczo sprzeci­
wiają się przepuszczaniu transportów broni 
i amunicji do Polski.

O G RANICĘ POLSKO-CZESKĄ". m

Cieszyn. (Telefonem). Z P r a g i  donoszą. 
:że według- ijifo.amaeyj, które otrzymała czesko- 
słew-ne.ka dołogącya w Paryżu, projekt czesko- 
polskiej granicy na Śląsku Cieszyńskim w  ta­
kiej mterprcta-cyi, w  jakiej podawała go pra- 
o a polska, nie odpowiada prawdzie.

CZESI U Ł A T W IA J Ą  UCIECZKĘ Z PJLSKI 
JEŃCOM ROSYJSKIM.

Nowy Targ. P. A. T. Od dłuższego czasu 
polska służba bezpieczeństwa zauważyła, że w 
T  w a r d o s z y n- ie. poza terenem plebiscyto- 
wymyprawskim, istui-eje rześkie biuro paszpor­
towe, ułatwiające ucieczkę oficerom rosyjskim 
z polskiej niewoli. Z Polski przybywają ci jeń­
cy na teren plebiscytowy orawski. Tu od cze­
skich ża.rdanyiów otrzymują do Czechosłowa­
c ji ' przepustki, które wystawia wspomniano 
Liuro w Twardoszyuie. W  os Istnieli dniach 
przemycono w ten sposób kilkunastu zbiegów, 
wedle dalszych wywiadów, oficerów tych po­
zostawiają Czesi na Słowaczyźnie, organizując 
sowieckie oddziały.

Plebiscyt Ra M m *tłacli i Warmii 1? lipca.-
Nauen. P. A. T . Ag. Radio. Z niemieckiego 

a rzę iow ego źródła donoszą, że plebiscyt w Pru- 
siech Wschodnich i Zachodnich odbędzie się 
w niedzielę dnia 11 lipca.

Po trjtonoli w taczecłi.
Nauen, P. A. T. Ag. Radio. W edług tymcza­

sowych wyników przedstawia się obraz roz­
działu mandatów do nowego parlamentu w  na* 
Stępujący sposób:

Socyaliści większości 110 (dotychczas 163), 
niezależni 80 (dotychczas 22), centrum 65 (do­
tychczas 75), niemiecka partya naroidowa 63 
(dotychczas 42), niemiecka partya ludowa 61 
(dotychczas 22), lista chrześciiańsko-federali- 
styezna 21 (dotychczas 14), niemiecka hano­
werska partya, 5 (dotychczas 3), bawarski zwią­
zek n iełhdnków 4 (dotychczas 5), komuniści 3 
(dotychczas OT. ■ N ow y parlament będzie liczył 

430 posłów.
Oddano przy wyborach naogół 25.719.067 

głosów. Ostateczny rezultat będzie niebawem 
ogłoszony. W  sprawie nowej większości i no­
wego rządu nie poczyniono dotychczas jeszcze 
żadnych urzędowych starań.

Lyon. P. A . T. Ag. Radio. Z B e r l i n a  do­
noszą, że gabinet porlał słę do tlymisyi. Ebert 
polecił M ii 11 e r o w i utworzenie nowego ga­
binetu. Panuje przekonanie, ż j  łln ller zwróci 
się do niezależnych, ale że nie osiągnię żadne­
go pozytywnego rezultatu. W  takim wypadku- 
będaie on się starał utworzyć gabinet, ópiera- 
jęc się na dotychczasowej koalicyi.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Przywódca nie- 
Ziileżnych socyalistów, D i t t m a n n ,  oświad­
cza w  organie partyjnym „Frciheit11, że p3,r- 

tya  jego nie może brać udziału w utworzeniu 
rządu wraz z partyami kapitalist.ycznemi, lecz 
musi zebrać wszystkie siły robotnicze do wal­
ki rozstrzygającej między preletairyatem a so- 
cyal izmem,

Nauen. P. A. T  Ag. Radio. Komunistyczne 
pismo partyjne „Ilo te  Fahne11 donosi, że pro- 
!etarjrat bedzfe wałczył wszelkimi środkami, 
a szezegóio:e strajkiem generalnym przeciwko 
rządowi mieszczańskiemu.' „Yorwaerts11, organ 
socyalistów wdchszości konstatuje, że najwyżej 
5 milionów wyborców oświadczyło się za dyk­
taturą rad, a najmniej 17 milionów za syste­
mem parlamentarnym. Także wśród socyali­
stów jest większość przeciwna dyktaturze. Po­
winno to być nauką dla niezależnych socyali­
stów i komunistów.

Wiedeń. P. A . T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi z B e r l i n a ,  że kroki, podjęte przez 
rząd i partye w celu utworzenia no-,vego rzą­
du, zostały bezskuteczne. Poszczególne partye 
odbędą w  najbliższych dniach posiedzenie frak­
cyjne, aby omówić położenie, spowodowane 
w yboram i

NIEM CY PRZECIW  FRANCUSKIM ŻOŁNIE­
RZOM N A  G. ŚLĄSKU.

Bytom. P. A . T . Przedstawiciele stronnictw 
niemieckich w O p o l u  udali się do prefekta

i zażądali, aby żołnierzom francuskim nie wol­
no było .nosie broni poza służbą. Prefekt o- 
św iudczył, żU żołnierze traacnsc noszą broń 
dla bezpieczeństwa osobistego i dopóki nie bę­
dzie gWii.-aneyi ze strony niemieckiej, że lu­
dność niemiecka nie będzie napadała na żołnie­
rzy francuski- h, żołnierze ci muszą mieć prawo 
noszenia broni. Również odparł prefekt, preten- 
H 'e  delegatów, aby z budynku, w  którym mie­
szczą cuę biura polskie, usunięto godło państwo 
wo polskie. Delegaci niemieccy odnieśli z tej 
kouferencyi z prefektem bardzo niekorzystne 
wrażenie.

Bytom. P- A. T. W  O p o l u  przyszło do no­
wych starć między żołnierzami francuskimi a 
niemieckimi. Jednego % Francuzów rzucili Niem 
cy do Odry. Francuz utonął, Pauuje z tego po­
wodu wielkie wzburzenie. Pisma niemieckie do­
noszą, że całemu zajściu pr/ypatrywal się bier­
nie oficer angielski.

Kraków. P. A  T. Ag. Radiostaeya krakow­
ska przejęła następujący telegram isknowy na­
dany z Moskwy: W  nocy z dnia 5 czerwca na­
stąpił przewrót bolszewicki w Persyi. W  Reszt 
utworzył sic rowoh cyjny rząd z Mirzą Kuczu- 
ki ‘iii na czele. Anglicy w pośpiechu opuszczają 
Bagdad. Reszt pozostawili bez walki. Na stro-! 
nę Mirzy Kuczuka przeszła dyw izya perskich, 
kozaków. Mirza Kuczuk przesłał pozdrowienia 
Leninowi. |

MemoryaJ Krasina.
Paryż. P. A . T. Ag. Radio. „Ecla ir11 ogła­

sza 'uemoryaił, przedstawiony przez Kraalna, 
gospodarczej koalicyjnej defatacyij Dokument 
zawiera trzy części: 1) przedwstępne warunki 
rokowań, 2; wyszczególnienie produktów, któ­
re Rosya możo eksportować i które chce im­
portować, 3) notę dodatkową.

Jako warunki wstępne oznaczone zos ta ły : 
Usunięcie stanu wojennego i usunięcie bloka­
dy Jako szczególne warunki podjęcia stosun­
ków ekonomicznych zaznaczone zos+ałv: go­
spodarcze zastępstwo na podstawie równo­
uprawnienia, oznaczenie prawnych podstaw dla 
gospodarczych tranzakcyj i t. d.

Między towarami, które Rosya może na­
tychmiast eksportować, znajdują się następu­
jąco: drzewo budulcowe, drzewo do kopalń,
produkty gospedorki leśnej, ter, żyw icę i po­
dobne produkty, len, cerealia, oleje mineralne, 
konopie i szczecina, włosień i t. d.

Rosya zaś życzy sobie importować: maszjj 
■ny do górnictwa, ^traw ie do podnoszenia cię­
żarów, pompy, rurv, przyrządy ślusarskie, pi- 

'ly , lok om obi! e dla rolnictwa, dynamomaszyny, 
•lekarstwa, Opatrunki: maszyny dla przemysłu 
‘ metalurgicznego, pługi, słowniki, brony, loko- 
|mntjovy, maśryny dla zakładów, pędzonych 
■ wodą, materyał dla przemysłu włókniczcgo, 
'warsztaty tkackie i t. d.

Francuzi chcą s&kwestrować złota 
bolKUdl L8.

Paryż. R A. 'f, ,^Petit Parisien11 pr.daje, że 
francuski poseł w Sztokholmie, de  l a  V s u d, 
otrzymał polecenie, ażeby w  imieniu posiada­
czy rosyjskich rent zażądał sokwestru rosyj­
skiego złota w  stemplowanych rublach i szta­
bach, które zostało przez rzad bolszewicki zło­
żone w  bankach w  Sztokholmie. Równocześnie 
zawiadomił o tern MUlcm,nd szwedzkiego posła 
w Paryżu. Urzędowe pismo zoetałc* wysłane do 
Londynu, gdyż bolszewickie złoto i platyna ma 
być wkrOtcp przewiezione do Londynu.

Wiadomości gospodarcze.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

Sckatą k ap ita łu .
TEGOROCZNY ZBIÓR JEDW ABIU. W iado­

mości o światowym zbiorze jedwabiu brzmią 
bardzo pomyślnie. W e Włoszech przewidują we 
dle dotychczasowych danych zbiory o w i (te 
lepsze, aniżeli w roku poprzednicy podobnie 
jak we irancyL  Sprawozdania ze wsehodu są

1WIS5 A FRANCUSKA DG WYSYŁANIA' RO
LOTNIKÓW DO FRANCdI koimmikdjo, że iobo^ 
tui :y do kopalń, przyjęci przez Urzędy Pos*.%l, 
vt)va Pracy w Frakowie Tarnowie, Nowyn Są 
czy, Żywcu, fjsv.'io"imiu, Jarosławiu, RopczycaeU 
Kolbuszowej, Łańcucie i Mościskach, moją się zgło­
sić do Biura Misvi CKraków, Podzamcze 30) dłlia 
16 czerwca rano i będą wysłani tegoż dnia wie­
czorem do Vi arszr.wy.

Robotnicy muszą posiadać ze sobą dowóu oso*' 
listy (legitymaoya) z fotografią, p,zytwicrńzouą 
i fazystompiowaną przez Urząd gminny lub stw 
rustwo. K :szti bil°tu U l klasr z Krakowa da 
Warszawy są zwrócone robotnikom arze* Mioyą 
w Waiszawie. 17Sf

ANTYŻYDOW SKIE ROZRUCHY W' RYDZE.
Warsaawa. (Teiofonem). Jak donoszą tu 

z R y  gĘ  wybuchły tam rozruchy antyżydow­
skie.

G \B INET  NITTFEGO TODAŁ SIĘ 
DO DYMiSYI.

Wiedeń. P. A. T . Ag. Radio. Biuro kor. po­
daje następujące doniesienie Ag. Stefani 
z R z y m u :  Na posiedzeniu Izby oświadczył
prozydent ministrów Nitti, że ze względu na 
parlamentarno położenie gabinet podał się do 
dymisyi.

Legioniści m m  strzelała do Włochów.
Wiedeń. P. A . T. Tel. Como. donosi z Lu­

biany: Dzisiaj przejeżdżały przez C o r y c y ę  
trzy pociągi transportowe z legionistami cze­
skimi, którzy wrócili z Syberyi. N a  staeyi w  
Gorycyi zostały te trzy pociągi zatrzymano 
przez kolejarzy włoskich. Kolejarze zażądali 
od legionistów wydania broni.Przyszło do gwał 
łownych sprzeczek, które doprowadziły do 
strzelaniny.

lównież bardzo pomyślne.

W SPANIALE  ZBIORY W E  FRANCYR 7
Pan  ża donoszą, że wc wszysildch gałęziach 
rolnictwa spodziewają się we Erancyi tak pię­
knych zbiorów, jakich od dawna nie było. Za­
znaczyć należy, że oczekiwania nie odnoszą się 
tylko do zboża, ale również do wszystkich pro­
duktów rolnych. Zbiory pszenicy wydadza pra-' 
ąvdopodobnie 75 do 80 milionów centnarów. 
podczas gdy r. u b ijE jg o  wyrieMly 48.500.00C 
centnarów. Konoiimcyę pszenicy w całej Fran- 
cyi obliczają na 90,000.000 cenfnaiów. Jeżeli 
się zważy, -że przy wypieku ehleba dodaje się 
trochę żyta, to można stwierdzić, że Francya 
w  nadchodzącym roi.u nie będzie potrzebowała 
importu pszenicy.

W  SPR AW IE  O R G A N IZO W A N IA  T R A N S -1 
PORTÓW  N A F T Y  POLSKIEJ. Ministcrs: wc 
przem-siu i handlu komunikuje: Według wia­
domości, nadeszłych z Paryża w kwietniu b. r., 
zawiązało się międzynarodowe Towarzystwu 
transportowe, kiórego specyalnem zadaniem 
będzie przywóz polskich produktów rolnych do 
Erancyi. Tow.awysi. -. o to jest finansowano 
przez „Banque de Paris", jak również przez Ga 
licyjshie Towarzyst wo bankowe „Karpaty1", 
oraz niektóre inne francusko-polskie Tow arzy­
stwa naftowe w  Galicyi. Kapitał zakładowy 
międzynarodowego Towarzystwa transportowe 
go  wynosi 5 milionów franków, niebawem zo­
stanie jeszcze podniesiony do wysokości 25 mi­
lionów franków. Towarzystwo to uzyskało ju i 
znaczną ilość cystern do przewozu ropy oraz 
innych produktów, tak, że liczyć można w raj- 
bliższym czasie na podwyżkę transportów.

Inspektorat węglowy w  Krakowie zawiada 
mia, że zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomi­
cznego Ministrów z dnia 2 b. m., począwszy od 
dnia 1 czerwca b. r. będą liczone aż do odwoła* 
nia następujące ceny:

Za 10.000 kg. loco wagon kopamia lub kd* 
ksownia, z wyłączeniem wszelkich kosztów, za 
węgieł dąbrowski i krakowski: gruby i kostka 
Mk. G710, orzech I. i IŁ. Mk. 6410, orzećh IIL  
i nospóika Mk. 5510, miał Mk. 4010, brunetnj 
Mk. 4010

Za węgiel i kolis cieszyński i górnośląski ce­
na awansowa wynosi: węgiel Mk. IJ500, koka 
Mk. 24000 loco stacya pograniczna, a ostatecz­
ne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursu koron 
czeskich i marek niemieckich.

W  związku z powyższem dla uniknięcia 
zwłoki w dostawie Inspektorat węgłowy w  Kra 
ko wie uprasza o rychle poczynienie dodatico- 
wych wpłat za węgiel cieszyński, dąbrowski i 
krakowski do Polskiego Towarzystwa Handlo­
wego w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 1, stoso­
wnie do wysokości zmienionych cen.

Sumy awansowe za węgieł i koks górnoślą­
ski wnosić należy do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, Oddział w Krakowie, na rachu­
nek nr. 3347 Państwowego Urzędu węglowego 
w Warszawie przy zawiadomieniu Inspektoratu 
w celowego.

O przyznanych przydziałach Insrektorat wę­
glowy zawiadamia tylko faktycznych odbior­
ców. 1765

Inspektorat węglowy.

w m z  SIEłDY w  KPJLIOTJE
, i ' : ' t  dnia 18 czerw ca  1928 t.

WALUTA MARKOWA.
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G W A ŁT O W N Y  SPADEK CEN W E  FRfcNCYI.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Zury­
chu: Z M a r s y l i i  telegrafują, że daje się tam 
odczuwać gwałtowny spadek cen wszystkich 
towarów. Obaw-ają się z tego powodu finanso­
wej ruiny większych firm. Ceny zboża spadły 
z 400 na 285 franków.

RewGloCjfi bslszfiwicka w Psrsyi.
Walcz. P. A. T. Z Paryża donoszą: W czoraj­

sze dzienniki londyńskie przyniosły wiadomość 
radiotelegraficzna z M o s k w y ,  że w nocy z 
prątku na sobotę w północnej Persyi w  mieście 
R e s z t  utwof zvł się p-owizoryczny rząd per­
ski pod kierownictw'csn wodza a, mii rewolucyj­
nej Miży Kuczuka. Równcicześnie donosi radio 
telegram, że wojska angielskie opuściły R^szt 
bez walki i cofają się w kierunku południowo- 
wschodnim skutkiem tego, że oddziały hindu­
skie nit chciały walczyć przeciw rewolucyoui- 
stonh

8:r D o n a l d  M a c l e a n  zaintorpolował 
skutkiem t :go w  Izbie gmin, czy rząd nie po­
siada wiadomości, któreby pozwoliły mu donie­
sienie to  zdementować.

K o n a r  L a w  odpowiedział, że nie posiada 
infotnnaeyi umożliwiających zaprzeczenie temu, 
że jednakże j*est przeświadczony, że te pogło­
ski polegają na tern, że przed mejakim czasem 
wycofano z Ri-szt oddział angielski celem ogra­
niczenia, o ile możności, akeyi na wschodzie,

W a!a iy  i dew izy:
Marki niemieckie h ICO . . . . • 

& 1000 . . . .  .
Ruble carskie po 509  ................

, 100 „ . . . .  •
w dumskle  ..........................

Franki fra n cu sk ie ....................   •
„ szwaj carski o . . . . .  •

Fanly szterlinerj .........................
Dolary a mery k. (ó. 100, 50, 20, 10) •
Lei rumuńskie...................................
Korony niera.-acstr.  .................
E e rfin ................................................
Praga . . . .  * .......................

Papiery lokacy jne:
4*/e Pot. kraj. E. 1893 . . . . . .
4% » • szkolna E.. 1DC3. . .
4i/c°/o PcŁ kraj. z r. 191 a . . . .
W fk  9 . . .  1914 . . . .
4*.o Pei. m. Krakowa z r 1999 . .
4o/9 t , Lw ow a..........................
4 OfcL kom. Bnuku kraj. . . .

.  .........................
40/0 .  kolej. „ . . . .
4‘ Z‘jO/* Lisly zast. Banku Kraj.
4% .
41,Wo • , Banka ki pat. . .
4°/fr .  . W  Ł

• o Bku Q. dlc han. i prz.
41/23/# 9 m Gal.Ziea Bkii Krc^.

Akcyc b M k s w c :
Bank Przem ysłow y..........................

w H ip o te c z n y ..........................
GaL dla bandln I przemysłu. 

Gal. Ziemski Bank Kredytow.y , .
Powszechny Bank Kredytowy S. K

A kej 0 To w . Imudk I praem.:
Polskie To w. handlowe...............
Z ie len iew sk i....................................
„Lemiesz" fabryka maszyn roln. 
„Górka* fabryka cementu . . . .  
Gal. afce. Zuktady Górnicze Siersza 

To w. dia przeds. jOrnicz.

KURSA.
Warszawa. P. A  T. Giełda. W a l u t y :  ru­

ble caiskie pięćsetki 258 50, 262, ruble dumskie 
duże 64.50, 65.50, dumskie małe 46, 45.25, fran­
ki francuskie 13.80, 13.75, dolary Sianów Zje­
dnoczonych 177, 175.50 176, dolany kanadyj­
skie 143, 142.50 lei iumuńskie 3.82 i pół.

C z e k i  z a  o k a z a n i e m :  Na Paryż 14 do 
13.85, na Londyn 720, 727.50, 725, na Berlin 470, 
460. 462, nz. Wiedeń 112.50, na Kopenhagę 
30.50.

«R m «. IfłiiSłkt
420*— 459’— _•_
450*- 470— 463-46
W — 265— 259—
230 — 250— 24G—
60.- 70*- ———•— —•— —*_
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n o * - 18S*—
330*- 385—

—r—. _’_
—•— —1*— 45S’60__ 400—

r & - « * —
91‘— S3*— _
92 — 64— ._

97* -
34*»— 88— _
« • — 85—
94*- 95*-
S2-- W — ——
90*— 92— . ._
97 - « * - _ ._
95— 96— _.
f!7*— 98’—, .
94— 95—
9 f f - 97*— 96-56
«3.— 67—

539*— 460’ -
560*— fi^O*- 574 —
530— 560—
380— 410—
290— - w

44»’ — 485—
14C0-— 1500— 1470—

—•*•— —»—i _■_
[1400— 1500 — •
tl350— la H '- 1410—

3200--

M  DZIEŁ SZTOKI
Ew  lta H .1 3.

TeDfcr. Kr 2.

poleca obrazy i rzezby najwy- 
bitniejszj^ch mistrzów polskich 

p o  cenach uniarkowaAych.

Zk a-»«k «j | duasy \  p.

ftlfiRi!! i  Michałowskich tEMPICKiEJ
b id z ie  o d p m r/ Io c a

M s i a  ć r ju .  i a l o b n a
w kaplicy Ztkładu św. Józefa w  soboty 

dnie 18-go czerwca o godz. 8 rana
Z aU ład  fiw. J ó ze fa ,
Kraków, Karmelicka Cfc

Z« spełrój y  disaj ć. p.

kierownik i Biur. keraspendsncyjncgo,
odHrawI- i n  zosta-ile ).- u  w  t n t f  ą

reezutei) 5 ml ord

N A B O Ż B flS T W o  ż s ł o e m b
dnia 12 b. m. w koSctele OQ. Franetuhad# 

w  ficapUey BŁ B* o go d z . w p ó ł d o  & ra n o .
Po nabożeństwie o godz. 9 odbędzie się na cmentarza 
rakowickim eksbumacya zwłok i praeaieatenia d «  d a -

snego grocowca.

f

Scdsiń Msi ianus, 
byrekisr Ttw Wzuj. Ubezp. od ognia

„Snop11,
przeżywszy lal 47, po króoriej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnat w  Pana daia 10 czerwca 1920.

K a % 3 i f e A 3 i “ v«* t s ’ 9 ^ n a
p^-zy zw łok ach  odprawionem zostanie 
w  sobotę dnia 12 b. m, o godz. 11 rano 
w kaplicy cmentarnej — ooczet* nastąpi 

eksporlacya wj ost dc grobu, 
na które-to smutne obi-zędy stroskana 
żona wraz z dziećmi i siostry zepraszają 
Krewnych, Przy aciół, Kolegów Zmarłego 

i Zuajoinych.

Zawiadomienie.
!
! Ze względł na ciągle nieporozumień a po- 
' dajemj do wiadomości publicznej, że wszelkie 
i komunikaty, mformucye i podziękowania za­
równo osób p-ywatnyeh, jak i instytucyi spo­
łecznych 1 rządowych zamieszczać będziemy 
w myś. uchwa1 Zwinzkn wydawnictw pism co- 

Idziennych f y l k o  z a  o p ł a t ą  n a  w a r u n -  
W  P P O g Ź W ą  1743.i k a c b  o g ł o s z e ń .  W  wypadaach 70»sb'gują-

ZDStaniS Otwarty Z dfłfem  15 tz&rwc&. * cycb aa szczególne uwzględnienie będNe udzie.
‘ iony pewiea procent opustu.

j -------------------------- \ W YD A W N IC TW O
i  ' 1 „GŁOSU N A R O D U ^

Zakład kąpielow y  

s ia r t s M in o  s A l a n k c m ?
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A r t u r  u r u s z e c k i .

B U J N E  C H W A S T Y .
POWIEŚĆ.

Mojszo poszedł do dworu w godzinach po­
południowych, wiedząc, że po ohiedzie za­
stanie Zgłobiekicgo w domu.

—  Ja przyszedł do pana z prośbą. Ja się 
w przejeździć dowiedział, żc u pam byli ra­
no dwa żydki. Oni teraz plą-caą, oni sobie 
włosy wyrywają, bo oni w\.iile nie obcięli iść, 
ich namówili i oni i ja, bardzo przepraszają 
pa>na.

—  A  dobrze... cóż więcej?
—  Czy pan im daruje? Czy pan będzie 

dobry dla nie!;? Oni bard.zo proszą i ja pro­
szę. Jta z panem tyle handlował i zawsze by­
ło dobrze, niech pan to dla mnie zrobi 
i niech im pan daruje.

—  Tak, to prawda, że ty handlowałoś ze 
mną i za jedną przysługę dotychczas ei nie 
wpłaciłem.

—  Co to szkodzi? Ja wiem, że moje 
u pana nie przepadli’ i. Czy ja się upomi­
nam9

—  O, ja znam ciebie! Jednak ty wydałeś 
dużo pieniędzy, ciebie to kosztowało, a na­
wet rui nie wspomniałeś o tern.

—  Ja już taki, ja swego dołożę, jak po­
trzeba dla pana.

—  No, a ile kosztował cię Kijów?
—  Kijów? Co mnie kosztował? Na, kon­

traktach wszystko drogie.
—  To nie było na kontraktach, przedtem, 

jeszcze jesionią. Nie pamiętasz? A  przecież 
|y wyszukałeś rządcę dla mnie, ty pożyczy­
łaś mu sto rubli i jaki ty delikatny kupiec! 
■dcaeałeś mu mówić o tern do mnie.

Mojsze, mamo swej przytomności umysłu, 
Tmirt-Mł się i wyjąkał:

.Co pan żartuje? Ja pierwszy raz sły­
szę. ja nic nie wiem, ja nie był wcale w K i­
jowie. ja nie znał jego.

—  Czy mam zawołać kalotowiczu?
-— <Li co on mnie? Ja wiem najlepiej, co 

ja robił? Gdzie ja był?
—  Ile ci się należy m . wyszukanie rząd­

cy?
—  Co ma się należeć? Ja tego nie robił.
—  A  irie pamiętasz, ile dałeś memu gu- 

ifrcnnemu. ażeby svpał ei pszenicę w po- 
ś!ad?

—  hjo pan mór i? Ja jemu nie nie dawał.
—  Tern gorzej, bo ukradłeś mi trzysta 

pudów', M?-m świadków na to, gumiennego 
i Kale to w Lezą. Udowodnię ci urząd sądom, 
że ich przekupiłeś, a ziobne- tc z rozmy­
słem. Pojechałeś nawet w tym celu do K i­
jowa. ażeby oplątać Kaletowńcza.

—  To puste gadanie, —  zmusił się <To 
uśmiechu, chociaż drżał ze strachu.

—• Zobą,czi riiy w sądzie, ja ci dowiodę 
złodziejstwa, i przekupstwa. Czy masz co 
więcej do gadania?

—  Proszę pana, —  uderzył w pokorę, —  
na co nam sąd. Może to zrobi? wiemik bez 
mojej wiedzy, czy mv nie możemy się pogo 
daić?

—• Dobrze. Dziś oddasz Kaleto wuezowi 
jego weksel bez żadnej zapłaty, a ja nie za­
skarżę ciebie do sądu.

—• Ja nie mam weksla tego.
—  To trudno, nie mogę ci wierzyć, boś 

złodziej i oddam sprawę adwokatowi.
—  Nu, ja w\dam Kałetowiczowi kontr- 

woksel. on bedIdo bezpieczny, a pan da 
mnie pokwitowanie^. że pan niema żadnej 
pretensyi do mnie o zeszłoroczną pszcnicę. 
ja to zrobię dia zerody.

—  Kiedy dasz mu weksel?
—  Ja dam dzisiaj.
—  Debrze. T y  dasz mu weksel. a on wy­

da ei mój kwit, że zrzekam się dochodzenia

sądu-wegu w  tradzieśy ps.enicy. Pamiętaj, 
do jutra rana czekam, a teraz wynoś się, 
pófciś cały.

Wieczorem, przy koiacyi, opowiedział 
w zabaiwny sposób swą rozmowę z Apfeldu- 
ftem i zawartą umowę, 

j —  Zdziisui, ten Apfelduft będzie się stra- 
j sznho mścił teraz, a tyłeś mu winien.

—  Drwiię z jego zemsty, buraki urodziły 
niezr/ykle, będę miał przeszło siedemdzie­
siąt miernie na morgu. Zapłacę mu w termi-

j nie i koniec.
—  Ale rata cukrowni płatna dopiero 

w lutym, a on ima termin wcześniujszy.
—  Dostanę na stratę. V-
—  Zdzisiu, a Szapira? •
—  Ułożę się z nim.
—  Ach, Zdriskt, ja się tak boję.
—  Dzieciństwo! —  aadmiał się —  czy nie 

tak, panie Szczerba?
—  Pozwoli pan, że będę innego zdania, 

a raczej zdania pani. Napewno żydzi po dzi­
siejszej przeprawie zechcą się mścić i oni są 
solidami. Nie można terminu chybić, bo 
proces est pewny.

—  Gól pan radzi? —  śpytał drwiąco.
—  Zabezpieczyć się m  wszelki przypa­

dek. Pu rak i po potrąceniu zaliczki i ko- 
stzów wywiezienia może dadzą pięć tysięcy, 
a długi żydów wynoszą sześć tysięcy sześć­
set; już brakuje, a czem opędzić w/daJtk? 
gospodarcze?

—  Więc co? patrzył poważnie Zglobicki.
—  Zabezpieczyć sobie kredyt w  banku, 

w Kijowie; to nie są trudne rzeczy i zyska 
pan kapitał obrotowy; zawsze tańszy od ży- 
dow.sloego, a nawet cukrowniczego.

—  Może pan i dobrze radzi... namyślę 
się —  rzekł Zgłobioki.

—  Mam w Kijowie znajomego adwokata- 
ten może ułatwić sprawę i dowiedzieć s;ę 
o warunkach.

—  Który to adwokat? —  spytała Jania.
Szczerba podał naz\ iskc i adres. Pożaro­

wa zeszła na inny temat.
Gdy zostali sami, Jania tak prosiła i  na­

legała, że wreszcie mąż ustąpił i napisał list 
do adwokata. Pokazując jej list napisany, 
spytai:

—  Powiedz mi, czego ty się boisz tych 
żydów?

—• Boję się ich zemsty, a ty jesteś bardzo 
dobry, że usłuchałeś mnie i napisałeś.

Tymczasem Mojsze drżał ze wściekłości 
i oburzenia. Nie mógł sic pogodzić z my­
ślą, że jego, kupca z Berdyczowa, znanego 
w całym powiecie, a nawet w gnbernii ze 
sprytu i mądrości, złapał taki głupi g^E 

•i groził mu sądem. Pocieszało go tylhft je ­
dno: że ten goj jest tak głupi, że nie jforay- 
stał ze sposobności i zadowolił się zwrotem 
świstka papieru, nie mającego prawie war­
tości, bo co znaczy podpis KaJetowicza? 
a swój kapitał i procenta Mojsze dawno już 

| odebrał i w łożył w inny interes, które no­
we zyski przynosi. Że ten goj nazwał go zło­
dziejem i osz.v-.stom, oo to iznaerzy? To nic 
nie znaczy! Czv może goj, którego dusza 
jest jak dusze bydląt, obrazić kogokolwiek 
z wybranego rodu? To tak, jakby ktoś się 
obraził, że pies szczeka, albo że krowa, ry­
czy na jego widok; ale że ten goj odkrył 
w jaki sposób Mojsze to zrobił i że przy­
chwyci:! go na delikatnym interesie z psze­
nicą, to doprowadziło go do okrutnego gnie­
wu i pirzyisiiął mu srogą zemstę.

Mojsze, wróciwszy dc Stula, był taki 
chmurny i gniewny, że bali się go zaczepiać,

I tylko Snel c śmielił się zapytać go półgęb- 
■ kiem:

—  Mojsze, co jest?
—  Czego ty chcesz? —  wy buchnął Moj­

sze —  dlaczego ty  pytasz? Czv to twój inte- 
. res?

To pewnym czasie uspokoił się, zawoła! 
do alkierza gospodarza:

—  Srul, daj mnie weksel Kaletowieza.
—  A  nta, tio ten weksel? —  wyjął i Rodak
—  On imik potrzebny.
—  A  na co on wara .potrzebny ?
—  Ja potrzebuje jego oddać.
—  Go to jest? Dlaczego? Czy kto oddajo 

kurę. go niebie złote ja je9 Czy ją zaranie?
—  Srul, jeśli ta kura zaczyna, tobio przy­

nosić nifeszic.zęśeie, to co ty zrobisz z nią?
-— Nu... ja zarznę, to reeht, aie co będzie, 

z mojemi dwudziestu rublami?
—  Sru.l, kto- ci dał do ręki ten nóż? —  

wskazał na weksel.
—  Ny.% ojszo.
•—  T t\ nim potrzebował sobie ukroję du- 

jżo chklm, ehaly, mięsa i ryby. Gzy tobie to 
tAiuln? Gzv te twoje ruble nie przynieśli to­
bie dziesięć ra.zy tyle? Jeśli oni nie pi-zy-_ 
nieśli, jak ja. ciebie mam nazwać?

—  Mojsze, oni swoje przynieśli, co to 
gadać?

—  To ty, Srul, bądź ticho, a jak przyj­
dzie Kaletowkz, ty  jego tu przyprowadzisz.

—  Nu, Mnisze, a co z nim? Gzy on sio 
ugiąłłtjtz.y posłuchał waszej mądrej rady?

—  On jo A, głupi goj z twardą głową, nie 
ja ,jemu z .SzapArą tak zrobię, że on bęuzia 
płakać i wyć.

—  A j Mojsze, to będzie rarytne! —  śmiał 
się Srul.

—  Ty, .Srul i nasi niech sobie przygotują 
trochę pieniędzy, one będą im potrzebne do 
jicytaoyi. T y  iu Imgsz sobie kupić bardzo 
tanio kanapy', dywany, lichtarze, pościel, 
cala, wyprawę dla córki.

Twarz Śruto. zajaśniała radością, on wie­
dział, że jedna dobra licytaoya^to majątek, 
cmoknął z zachwytu i zataił ręc

—  S y  g it !
ręce, lnowrąc:

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zakład naukowo-wychowawcz?
XX. Pijarów w Rakowicaoh pod Krakowem
pasiada przy in tsrn aeie  szko łę  p rzygo tow aw szy  

x  M asą w s łęp n ę  i n iższe  g im nazyum  iypu  hu­

m an istyczn ego  z  praw am i s zk ó ł publicznych.

Wpisy do wszystkich klas rozpoczynają się 16 czsrr/ca.

Epzsmlna wstępni ad 20 da 30 czerwca włącznie.

c a ła
p e łt ią ń  k r a f .  r ? s y  S łm e R th a l 1. 1>:

21 7 Jitówek' i *36 eseigt
l r n  d ?  Zaiząd ilobr W ilkowice folwark lw ieizyce 

o. Ropczyce st. Sędziszów. 17»*5

vsr K r a k o w ie ,  u i .  F lo ^ a ń s k a  2 6 .
(wejście od ui. św. ite rŁ r  ) ,1879

Knuje .p rzty je  i przyjmuj w kemis mebja, dywany, ma­
te ra c  i  1 inne dakaracyj. V»ytonuia r/szeUia robi j  ■  za- 
brao zawadu wchedz jce, tsk w miejscu jak i na prowincyL

l V a ż n e  n l a  r v j  ■ c / d ż a j ą e y c b !
Jak w latach poprzcdnidi, tali 1 terar. p/—cz czas i .iLacyjny 
p r  ylmtije wszelkie ilecrrla t j. rrzeróbiii ł uzupełń, nowe. 

W ykonanie %?vT.y nntiarUowjuie.

Ś E lO iO W f it
m ą k i —  z a r t C J ^ I S la

BEZPŁATNIE
- ■ dofacza  surym a b o n e n la m  miesiacznCh =— — —

„ m z m  i  ś p i e w "
| s k e  d o c ła łe k  m u z y c z n y  N r .  5 , p ts S ń  n a  1 p M s  z  t o w ,  C a r lo p .

„ D z i e w c z q  tar m o l e ! "
k  n> .u i yc ji V« j l e r j t r  a S łysie , k ld re g o  u tw o ry  m agrodsoRe 

io s !a ły  na konkursach  k ra jow ych .

D a i « x a  p r a c a  t e g c ż  k o m p o z y t o r a  d l a  a r . c l B w n i t t v a  

=— ■ „ M u z y k r  I i p i i - w "  s u  Z c p e w n i o a e .

Rocznie 12 detlntkftw rmizycznyeh. — Prenumerata roczna 30-— Mk

H c t ia k c jt t  S A d n a in ś v i r a c )a : M r o k ó w ,  n i .  fiWr T o m a s z a  l .

Zastępstwo ua Stany Zjcdnccaone i Am erykę :

POJpfSH NEWS AGEVCY 2C NBWAfilC AYENl-E tTIiRRY ęiTY

W K T O R  S E & U k € Z E K
dnwntc) w e  L u o w le , obecnie
K ra łte n f ,  i w .  As»nj 4
po^ecn po cenach JfoukurencyjnyGb:

a  Płótna b?ałe m  bieliznę i na prześcieradła bsz 
n szwu. Zafiry, płicfenfca, druki i ozfordy kolorowe, 
a Klet czflmy na padszewki.
*  M a J a r y r ły  na ubrania i suknie damskie, 
e  P o A c z o c h y  damsrde i dla dzieci. S k a rp e tk i.
^ N i< l da szycia na szpulkach,
a S z n u r e w e d t a  czarne do bucików b a rd z o  
% s i ln e .
h  Próbki posyłam za poprzednie®  nadesłaniem 10 M,
K które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 0,1 ode- 
m siane. }
ęj W ysyłam  wezęd-żie do całej PoUUi, *a zaliezlęą, przy 
^3 nadesłania odpowiedniego zadatku razem z zamówie- 
® niem.
E K4ł!tom rotalrzym , KnpoonlI K om am om

«avczay  opnst. 1600

N a j le p s z a  fa r b a  d o  m a  -  

l e r y i « .  r ó ż n y c h  k o lo ra c h

P A L A T Y N
L. OOROSZOUTA

Jeneralny zastępca na Polskę:
D O M  H A N D L O W Y

L e s t r k ia w lc z  I S -ka
K r o k ó w , R yw a k  l t  
Rzeszów, Rywak 21

«lwł fcoartato otw arte 
J e d y n e  w  P o l s c e

B IU R O  --------

1717

dykat Rolniczy

KURSA MATURYCZNE
K ra k iw , Karm eiicka SS, 11/11 

gad Lchawem fcierrem ctwem Prof. B. Betr^mcY/icza
przy; uje się -wpisy na no vo  <>tw«- ■ ki ras szkoły średnia),

iediicroozne i  dwuletn ie od 1S czerrvxg b- r-

K u rs a  z b io ro w e  I k o re s p o n d e n c y jn e .
W W »y p r  y im a je  i udziela inform dcyi kiarownik fachowy w  se- 
lkTetaryacie kursów co*Uiennie od 4* 6 pop. (prócz niedziel i św iąt)

Z a ' w ażyliśm y «y osta tn im  (S a s is , ż e  różn e p r z c i i j i^ fo r s tw a ,  
w  których O ija r iiza cy i Dank Zw iązku  n io b terzs  źadnsgo u c iz t iG  
przy em ltrw O ^iu  akcyi r.oda ą  Bar.lt nasz jak o  in ic jsce  r/płat na 
sw o je  akcye  bsz u p jje d n ię g d  porazum ien ia  s ię  z  nami.

Z t r W s in i  uwagę, że  w r r z y c z lo lc i  w s ze ik is  nniiiiźywenia ti^my 
n aszej w  tym  kierunku będziom y publiczn ie podaw ali do w iadom ości.

P o z n a ń ,  d n ia  'JF  m a ja  1920. 1737

Bank Związku Spółek Zarobkowych.

&  N a jw D k ^ z e  i i - ó u  o  z a k u p ó w  tech n iczn y .''li d o s ta rc za  r e  s k ia ń ó w ;  _

su s z c £ i @ l  r ^ k o r Y i

b e  i  s u s z o n y c h  b u r s k ć w
w  kałdej ilości po najwyższej cenie nabędzie 

Cafcfdzka fabryka cjkoryi. Łaskawe zgłeszenia do Otó- 
wnej raprezentacyi Kraków, Wrzesińska L. 3. 17b7

S S  Mieka każdą ilość
za  u m ó w io n ą  c e n ę  

x d o s ta w ą  d o  K r a k o w a k o lc ja  lu b  fu r m a n k ą  

r ■ p a s z u k u j a  = = = = =
Z a r z a d  m l e c s a .  ń  B .  Ł jy t l a

K r a k 6 w v P la c  W .  W .  Sw lęftyc ft 0 — 10 .

1714

S K 1 A 9  K O Ł D E R
oraz

W Z O R O W Y  Z A K Ł A D  K U S K I Ł R S K I
K .  S iiH k f l  u h k U - g o ,  w Krakowi*, ■ 1. Uradzka, 59 II p.
Vyko>mJe wszelkie zam ówienia i przeróbki po cenaeh przystępnych. 

Poleca ko łdry  s maj lep szycia m ateryałów . 1746

P ro g lm n a z y u m  w  O s tr z e s z o w ie
K s lę ttw o  Poznańsk ie

n=a=r poszuku je  od 1. w rześn ia  b. r. =====

2  p r o fa s a r ć c r
H  m atem atyk i f przyrody, do ję zy k a  po lsk iego , 

h is to ry i i g eo g ra fii.  i7?5
Pobory 7. kl. pragmatyki N. K. L. 31. 7. 10 r.

Zgłoszenia uprasza do 15. czerwca. 

Oatnuszów, U . maja 19ż0 r. M ag istra t.

itis, m m  s M l  t m  i km,

n u  A ń  psrsw e i s o t r o w s ,  

i f f i  r w ?  i S f f i s s ,

Przadsiguiois.^o
teohRicżr.o-haddl.

w e  I ś W o w i s
Z a m a r ii.y n ó " ' : :  
: :  L w o w s k a  4 8 .

LohflEiafjsiy i uiatóyał KŁięlkowy, | p

M i  lu t .  d jJ :: LK u iisH ii p p 9
Bą«u»śi.*'i»nsoiB  .jananwowra^nB ■■t3»«Q*<Gjep*wRts*' ics>m 
J  W y k o n u je  te rm in o w o  w s z y s tk ie  d o s ta w y  te ch n iczn e  ! !  §
a a M u u a u # * s »  n a a B R a B B a i9 M a i «K M K G !n »B s n s t tC i

Panom Kupcom i Przemysłowcom
n a le c im y  n astępu jące  bardzo p jż y la o z n e  tygodn ik i fa c h o w e :

„ K u p i f i S ^  k w a r t a l n i e ............................................M k .  1 2  —

D r o g e U Z ć i t a "  k w a r ta ln ie  . . . .  M k . 9‘—  
P r z e g l ą d  W l ó k n i s i ? "  k w a r ta ln ie  M k , 9 —

Zeszyty  ok azon e  w ysy łam y  za opłatą M k  1* -

D w u t y g o d n i k  „ D O . i l  12ośc!BTB57u  o rg a n  r t s ta u r a to r ó w ,  
h o te ł is t ó w  i k a w ia r z y , k w a r ta ln ie  M k 6 ‘— .

Zeszyty  okazow e  wys/Jamy za opłatą Mk — ‘fiO.

A d res z a m ó w ie ń :  „ k  u p ie c "  P o z n g ń .  4S14 ^

w U rakoiijle, ąąl- b lp g a  U&
ZalnYwia sprawy ener-
gl^zisie, skn ipn laln le i dywkre- 

t « ie  1765

(1 Y.i e w c  r.ą l przyjm ie fabryka 
,tSKRA ft; iCerinaf clii- , Kraków, 

łioi zówska 6. 17IG

Naprawy „PRIMUSÓW"
Błwzjru b laszan y ch , io f!o -  
w  u l | iokoJouy«ii 1 rc .ita - 

n raey jn ych , d nch ó ’ 2, 
d zw o e ik ćw  elcl&tryezisy ch 

w o ifo ć tą r jśw
Lyi»nywi naj’ jie32iiej i njlaitiij.
1. ytwórnln przedmiotów 

metalowy li lito
MOllar i ruahclaki

Hoboly i zlecenia przyjm uje 
Biuro m iastowe: Rynek p\ 7-?, 
w  podworcu (dawne Hiuro ,ŁiOT ) 
lub Wytvt órnki: ul. Czysta L. 14

Misja francuska
d'-.i emifcracyi robotniczej 
do Francy* poszukuje sekretarki 
lub sekretarz: piszących b ier le  
na .llu te rw o o c -  i j  f-ancusitu 
1 po pola! u, — ] taca według 

u zdoln l-ida  1500—2000 Mir. 
Zgłoszen ia  ol. Podzam cze I. 80 
_________od gndz.rO —12. 1755

P ia s ^ in o
czarne, krzyżowe, okazyj­
nie do sprzedania w skła­
dzie f rtcpiaaów Heleny 
Smolarski*] Wolska 7. 1758

W y s z e d ł  z  d r u k u  p F i r ; c ł y w f l y  c b r r ł

„ O S W i l B O i t Z O N A  P O L S K A "
p ą d t l a  J a n .  S tyk i.

W y d a w c a :

tłom haniiiuwy 3reaisłdW Pisstrzyńskl. Łódź, ui. Wólczańska tsa.
Do nabycia w  Asrystkieh księgarniach, nkladicli c tń r M  oRtt w sklepach 
m£taryjlśv/ plimianoycł! Poszukują się agantśw za srrYłiyo ćóbAt wprowa­

dzonych w pn •łincysnalny. *  kiłkaeb slniczyrh.

LiS

O ia  buhajki
12 i 14 miesięcy czt rwonaj 
polskiej rasy sprzeda za­
rząd dóbr Balice koło Kra- 
kc ara, p. loco, telef. 317.

1725

I ł

f>

1 kuchnię w  Warszawie,
klln-e zam ienię u. n tpow iednio 
w iększe mieszkanie w Krakow ie 
ev/ent. z  dopłaty. — .Oferty pod 
„3. N  *' W arszawa. Św iętokrzy­

ska 27 m. 4. 17oC

P G S S U K U J i i
posvdy rolrcil

Jestem w  s ile  wieku, źooaty, 
bezdzietny Znrzqdzalein wk>U- 
szyroi majątkami w  zachodn iej 
O alicyi W ykatę się ehlubnemi 
świadeciwanii. — Zrzeszenia do 
Adm inistr. ^Glosu Narodu" iiod 
 W . K. 1752

Pc frzeb iiją  o j  saraz

rzeźbiarza i stolarza
na stylowe meble. Ii tylko pierw­
szorzędne siły, za •Wysokiem wy­
nagrodzeniem. Zgi. do K. Bor- 
czyńskiego fabryka mebli w 

Gnieźnie, ul. Tumska 11
Poznańskie. 1727

Kuncypienta ady/u-iacifisgo
polaka, nc»87'jk'iie zariiz1 
ad>vok. T ir . WJ. Kkrnik v> 

Bochni. 1726

od 2: -  150 raorgów
Zgłoszenia pod: „Rolnik*4 Biuro 
„itnch " Kruków, Szczepańska 9. 

1724

T pHILATEDA"'
hendel marę!; pr ztowysh

przeniesiono do now ego lokalu
•bscr 3 ^ .ick  L . O

Pasaż Bielaka. 1723

Skra(i?iORO m!
zwolnienia cd wojska

Wojciech Zieliński, Majdan
zbydn., p. Zbydniów. 1713

Do sjjrzB^ inia
z  powodu v.y jazd u zakład rzeź­
biarski kościelny egzystu jący 22 
lata z firm ą w yrob ioną  (duży 
zapas dęb iny) i robotami 7-amu- 
w ionem i. Ceuaprzystępna. K ie l­
ce, ul. Czysta 20. K s i a z y ń s k i .  

1712

Poszukuję
dzie rżaw y  folw arku  ok o ­

ło  40.) m orgów

Podczcszyński dyraktor dóbr 
RsdłAw, Ma..polska. 1711

C k a iy fn ie
D W I E  A M A Z O N K I

(t  n;i męski-* sń.dto 2) na dum- 
*.l;ie. — WiadotfuoBi*: Szatnia ul. 

Sławkowska 14. 17i.*3

IV  eeFu urządze -riR

s l a t ó n
Pin ni sława Ki?.ss;łeiównn, nau­
czycielka, Krasne, poczta Slra- 
żów. prosi koleżanki, k tóre ukoń­
czyły sem inaryum  w illi i i\ w  
Stani iiawo\v:o, o  podanie swych 

adresów . 2041

B

t

i | d a j d c  tą lk o  n a jle p sze go  m y d ia  
to a le fo w e flo  p m f i i f t  M zc c e g o

„ S P E 8  [v“
Z  F f l lC Y K I  „ M A O N O U A "  |

era *  m ydła toaletowe: ^Liliowe m leczne", 
„E w a“, „M agnolia1*! „Perfum ery jn e", „Kosm os- 
Magnolia*4, zaw iera jące 8tKj0 tłuszczu, pastą do 
zębóiy m ark a  , t w a “, past<) do pod łóg m arka  

„E w a“.
Stcprezentacya na Małopol. 1 Śląsk Ciosr.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

H cd acy 1
Kto zechcą sprzadcć s ,oJę Ret.incić tob fiiajętek 

Ziemski, prosię się -.głosić pisjna.la z kompletnym opi­
som ' fotografię maj-t' u, do Tamy Amsrykańskioj he- 
abościiwoj; posretinic.-ym? tadtkom z Ameryki, ćdso- 
wiodemy warunksm jak najrychlej; pod p.drenm:

F£LW L. MAJKA & GO. 27JS Z o . Wolin Av:.

Crćca .o, lii. Nosth America. 14fii

R o i ł  z a lo lc n -a  !8!.3 . Holc za ło żen ia  IKSS.

IniissiipUuttid P. RspeŚRiisfep
l i r a k ć n  ,  i i ! ,  ś w .  ' i f c . a a s z E  3 2 .

W|«»njs 4si«;,ie zaTówicnic « rikres inttćijisf.Tiiwa wchodzące.
Ceny um iarkowane 530 tlony umiarkowane.

iŁC s jr ta lś la  ^ P H H W Ę 1
■Prs,ł“ dnffi, etJ!'ae>soRSu nar©JO' ji'

ivcaew’ i w  a-isfcu !■ a l c . i t l  im .
K a ): «p 's  j nsiniuMnaunuy ty s a d a ik  p c i l t je r r j .

f<r.j*ańŁ2e p ltu io  lila  intcllffCKcyl.

Rędakłir: X. Poseł Sr. K^ziinicrzt-utoshwski.
Fpc2#ia7:ierntD l.iv::;’ ia fna 21 Wark!. 1221 

Adros Ariml.-istracyi: V/ilc:c i  2 m. 2, Warszawa.

NakłaJem Wydawnictwa -G łw a  Narodu" So. i  ograniczona ołlpowiedzłalnoćcią. —  Redaktor odpowiedzialny: Karol H e 1 e k s a. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, bud zaraadern IL


